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Austrja na zewnątrz.
ObraL polityki zagranicznej Anstro-Węgier 

roztoczony w delegacjach przei hr. Gołuehow- 
akiego — nie przynosi właściwie nic nowego, 
i jest tylko urzędowem potwierdzeniem znanych 
stosunków. Pan minister mówił tkliwie otrójprzy- 
mierzu — co jest niezawodnie jego obowiązkiem, 
choć ta  kombinacja nikogo w Anstrji nie entu- 
Ej >_'mnje, a jn i  najmniej Polaków. Dalej znajdu­
jem y bardzo silne odgrażania pod adresem Por­
ty , zrównoważone po części niemniej energicznem 
potępieniem postępowania Bnłgarji. Ciekawą jest 
Ycena tragedji belgradzkiej. Hr. Gołuehowski 
tak  wyjaśnia Bwoją politykę w tej sprawie.

„Austro-Węgry, jako mocarstwo najwięcej 
dotknięte zajściami belgradzkiemi, nie mogły się 
wahać co do udzielenia swej zgody na jedno­
myślne powołanie drugiej narodowej dynastji na 
tron serbski, gdyż tylko to mogło ten nieszczę­
śliwy araj ochronić przed grożącą mn anarehją 
i leżało jnż w naszym własnym interesie, by 
nowo obranemu królowi nie utrudniać istotnie 
cierniowego zadania. Na niego Bpadł obowiązek 
podniesienia powagi S e r b  j i, g ł ę b o k o  s h a ń -  
b i o n e j  p r z e i  t ę ,  o p o m s t ę  w o ł a j ą c ą  
z b r o d n i ę  i sprowadzenia na spokojne i nor­
malne tory anormalnych, wskutek gwałtownych 
burz wewnętrznych, stosunków politycznych Na­
leży się spodziewać, że król Piotr znajdzie w 
z d r o w e j  e ż ę ś c i  n a r o d u  s e r b s k i e g o  
ailną podporę do spełnienia tych zadań. Powita­
my wszelkie postępy w tym k^rnnkn z tern 
większem zadowoleniem, że one tylko wówczas 
mogą być realne, owocne i trwałe, jeżeli to są­
siednie królestwo w y r z e k n i e  s i ę  s w y c h  
c z ę B t y e h ,  p o l i t y c z n y c h  b ł ą d z e ń ,  uzna 
pełną wartość naszej przyjaźni i jeżeli przez nie- 
tolerowanie wstrętnych, w pewnych nieodpowie­
dzialnych kolach zwyczajnych, ataków przeciw 
monarchji anstro-węgierskiej, nie zmasi nas do 
bardzo znacznego wskntek tego zredukowania 
naszej życzliwości*.

Jest to niezawodnie ostrzeżenie Bilne i zna­
mienne, które da do myślenia serbskim dyploma­
tom 1 król obój eom, zdaje nam się jednak, że 
główny kunszt dyplomatyczny polega na umie­
jętności prowadzenia wypadków, a w danym ra­
zie korzystnego ich wyzyskania. Tymczasem wyl 
padki belgradzkie zaskoczyły A n strę  tak nie­
spodziewanie, iakby cała ta  rzeź była wynikiem 
niespodziewanej rewolucji, nie długich przygo­

towań. ** *
Drugi równie interesujący punkt eiposó hr. 

Gołnchowskiego, dotyczy słynnego weta przeciw­
ko kardynałowi Rampolll, które wywołało tyle 
wrzawy w świeeie katolickim.

„Minister występuje przeciw licznym sprze­
cznościom i krytykom w sprawie tek uwanego 
prawa „veto“ s* strony Anstro Węgier, przy- 
ezem zaznacza, że zupełnie niesłus-nem jest za­
równo zaprzeczanie tego prawa, jak i pojęcie, 
że wykonanie jego Btanowi nieprawne i niedo­
zwolone mięszanie się władzy świeckiej w spra­
wy kościelne. Jakkolwiek „reto* nie opiera się 
na źtduej ustawie i przez Kościół nigdy wyra­
źnie nie zostało nznane, przemieniło się jednak 
w ciągu wieków w prawo zwyczajowe i było 
wielokrotnie wykonywane przez Koronę Habs­
burską „pari paasu* z Francją i Hiszpanją, przez 
każde z tych państw z osobna. Wykonujący to 
prawo esklnzywncści zawsze jest kardynałem, 
a przecież o tak wysokim księciu Kościoła nie 
można przypuszczać, że zgodziłby się na jakąś 

i niekanoniczną działalność.
KuHegjnm św., jeko takie, nigdy nie podnio­

sło termalnego protestu przeciw prawn „veto“ 
i nigdy się. nie zdarzyło, aby zgłoszone wyklu­
li* rit- nie eortało uwzględnione przez konklawe. 
Obsen? nvett - miało raczej charakter życzenia

lub ostrzeżenia i nie może wywierać wpływn na 
ważność raz jnż dokonanego wyboru, gdyż mo­
carstwom obecnie mniej niż poprzednio stoją do 
dyspozycji środki materjalne, aby dla te?o „ve- 
to* uzyskać poparcie, w razie, gdyby kollegjum 
kardynalskiemu spodobało się nie uwzględnić g« 
Z całą stanowczością atoli należy odei r :eć twier­
dzenie, jakoby Anstro-Węgry przy wykonywaniu 
prawa „reto* występo wały jako reprezentacja 
pewnej politycznej konstelacji. Rokowania, ani 
nawet wymiana myśli w tej sprawie nigdy z ni­
kim nie micly miejsca. Działaliśmy tylko z wła­
snej inicjatywy i żadna w tej sprawie podnieta 
znikąd nie wyszła*.

O prawie „veto* dnżo dałoby się powiedzieć 
z katolickiego punktu widzenia. W każdym ra­
zie stanowi ono niebezpieczne wmięszanie się 
władzy cywilnej w sprawy wewnętrzne kościoła. 
Użycie zaś tego prawa byłoby poprostn skanda­
lem — gdyby z niego korzystały pośrednio mo­
carstwa innowiercze. Hr. Gołnehowski zaprzecza 
stanowczo temu przypuszczeniu ’ dlatego chcemy 
wierzyć, że „veto“ austrjackie nie było inspi­
rowane z Berlina. ** *

Te są ustępy sprawozdania kanclerskiego, 
najbardziej ogół obchodzące. Po zatem można 
ty] co stwierdzić, że zagraniczna polityka anstija- 
eka rozwija się na normalnych torach, spokojnie, 
poważnie, ale bez szerokiej inicjatywy. Prawdo­
podobnie nie było do niej należytej sposobności.

Czem są parlamenty w obndwóch częściach 
monarchji z obowiązującymi obecnie regulamina­
mi — pisze znakomity polski publicysta mie­
szkający w Wiedniu — najlepiej przekonać mo­
że to, że pomimo, lż w sejmie węgierskim naj­
znaczniejsza część opozycji odBtąpiła od obstruk­
cji, hr. Tisza nie mógł dotąd przełamać jej i że, 
aby ją  prowadzić, wystarcza mała frakcja, tak 
nazwana Szederkenyiego i kilku ochotników z 
innych obozów i to tak dalece, że dotąd rekrnt 
nie jest uchwalony i że prawdopodobnie z po­
wodu wadliwego regulaminu, zatem nadzwyczaj 
małego szczegółu, n. Nowy Rok powołani zosta­
ną na Węgrzech rezerwiści, co tylko w ra de 
wojny ma zastóBowanie. A tak niesnaski wewnę­
trzne, podsycane słabością rządzących, sprawia­

ją. iż nciekać się trzeba do środków, używanych 
wobec zewnętrznego nieprzyjaciela. H r Tisza 
jednak nie daje się ubić z tropu i z zaciętością 
Hugunota prowadzi swoje dzieło. Nie ladi trze­
ba było śmiałości, aby ogłoBić przez nrzędowe 
binro telegraficzne węgierskie sromotną listę po­
słów opozycyjnych z Ugronem na czele, wyda­
nych przez komisję nietykalności, jako oskarżo­
nych o najpospolitsze oszustwa. Dotąd troskli­
wie ukrywano i rzed światem te węgierskie uło­
mności , hr. Tis a uznał za potrzebne odsłonić je 
przed swoimi i obcymi.

Z drugiej strony twierdzą, iż. znając swoich 
lndzi, nie pogardza środkami, którymi najłatwiej 
można do nich trafić. Opowiadają o wielkim mo­
ście, którego dokonanie powierzono Kossnthowi, 
jako biegłema inżynierowi, co miało obudzić 
ezujnośc jego przyjaciół politycznych, pozbawio­
nych podobnych zatrudnień. Lecz i na to ma się 
znaleźć rada, albowiem żydzi węgierscy Bteją w 
zwartym szeregn za hr. Tiszą i nie skąpią amu­
nicji ; mówią o miljonach i stąd wnoBzą o osta- 
tee^nem powodzenin prezesa gabinetu. Jnż nawet 
oporna frakcja Szederkenyiego, politycznie nad­
zwyczaj radykalna, a mieniąca się zarazem ka­
tolicką, która wraz ze stronnictwem ludowo-ka- 
tolickiem prowadziła walkę z hr. Tiszą, jako 
z kalwinistą, zrobiła pierwsze kroki do zaszczy­
tnej czy też korzystnej zgody,

Można zatem przypuszczać, że niebawem nda 
się hr. Tiszy przywrócić stan prawny. Tymcza­

sem jednak obadwa rząay austrj&eki i węgier­
ski, które wzdrygają się przed narzuceniem zmia­
ny regulaminu, jako niekonstytneyjnem, co chwi­
la  zmuszone są chwytać się środków nielegal­
nych ; krzycząco nielegalnych, ilekroć konieczność 
państwowa staje się tak nieodzowną, iż nie po­
zwala już na nie się oglądać, najmniej na parla­
menty tagwożdżone obstrukcją. Nie mówiąc jnż 
o nadużywaniu przez rząd tutejszy §. 14, wę­
gierski prowadzi przez dwóch pełnomocników 
układy w Rzymie o prowizoryczny trak tat han­
dlowy, nie mając wcale do tego potrzebnego od 
Se.,mn upoważnień a, a hr. Tisza oświadczył zno­
wu, że jeżeli obstrukcja nie dopuści do uchwa­
lenia podwyższenia płacy urzędnikom, on to za­
rządzi na własną odpowiedzialność, a potem za­
żąda od Sejmu zezwolenia. Co za komedja taki 
parlamentaryzm 1

Mcga Czerwona.
Skarga po«L dra Greka — Brak wydawnictwa aktów 
dyjldnatyojDjch — Hr. Benat WTdł>je „Księgę Czer­
woną", — Wttępy pisane przez Binata. — Asdrazsy

i jego n e  bijć do „Kb ęg Czerwonej".
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Na posiedzeniu Koła polskiego w dnln 11 

listopada, poseł dr Grek skarżył się, że miniBter 
hr. Andrajsy st asował „Księgę Czerwoną*, to 
jeBt zbiór aL ów i not dyplomatycznych w okład­
ce czerwonej, przedkładany członkom obu dele- 
gacyj. Od tej pory aui jeden minister spraw za­
granicznych nie wznowił owej „Księgi*, Człon­
kowie delegacyj są pozbawieni Bkntkiem tegc 
materjału autentycznego, który umożliwiłby im 
poinformowanie się wiarogodne o kiernnkn poli­
tyki zagranicznej Austro-Węgier, oraz kontrolo­
wanie działalności dyplomacji anstro- węgierskiej.

Inicjatorem „Księgi Czerwonej* jest kanclerz 
hr. Beast. Z widocznem zadowoleniem, b a ! z du­
mą wspomina w „Pamiętnikach* o wprowadze­
niu owego wydawnictwa, z goryczą na dalszych 
kartach zaznacza skasowania „Księgi Czerwonej* 
przez hr. AndraBsego, którego wogóle, jako swe­
go następcy, jake sprawcy swego upadku, nie 
może ścierpić.

Benst, zaprowadzając ową „Księgę Czerwo­
ną*, częścią dogadzał próżności własnej, naśla­
dując pod tym względem ministrów angielskich 
ł francuskich, częścią czynił zadosyć już poprze­
dnio wypowiadanym życzeniom posłów auBtrja- 
ekiej Rady państwa.

Pierwszą „Księgę Czerwoną* otrzymali człon­
kowie pierwszej Besji delegaeyjnej, otwartej w 
Wiedniu d. 20 stycznia 1868 roku. Jej ty tu ł był 
niemiecki i brzmiał w polskim przekładzie: 
„Korespondencje e. i k. ministerjnm spraw za­
granicznych od listopada 1866 do końca 1867 r .“ 
Zebrał tntaj Benst 158 not dyplomatycznych 
poprzedzają*; je wstępem, który sam nr.pisał po 
niemiecko. Bo BeuBt lubił się popisywać swym 
Btylem fejletonowym, który nazywano elegan­
ckim, a który był mdłym, rozwlekłym, bez cie­
nia indywidualności-

Odtąd Benst co rokn przedkładał „Księgę 
Czerwoną*, acz — Bkntkiem wskazówki z góry 
i skutkiem polemik publicystycznych z prasą 
Bismarekowską — stał się skąpszym co do ilo­
ści, ostrożniejszym, co do jakości ogłaszanych 
aktów. Każdy tom mieścił na początku wstęp, 
pisany przeć Beusta, rodzaj ogólnego rzntn oka 
na działalność ministra. Lecz z każdym rokiem 
spadał na owe „Wstępy* coraz to gęstszy grad 
zarzntów, wśród których takie, jak płytkość, 
pobieżność, motylkowatość nie należały do naj­
rzadszych. Musiały owe zarzuty dochodzić do 
uszu Beusta, gdyż w „Pamiętnikach* broni nie- 
tylko samŁj idei wydawnictwa, lecz również po­
mysłu zaopatrywania tego ostatniego w wstęp, 
będący rodzajem syntezy, ułatwiającej zo- 
rjentowanie wśród wydrukowanych aktów.
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„Księga Czerwona11 e 1870 r. wraz z doda­

tkiem, wydanym w początkach 1871 roku, była 
śpiewem łabędzim Beusta. Następną, wydaną 
w wrześniu 1872 roku, redagował już nowy mi­
nister spraw zagranicznych, nie noszący tytułu 
kanclerza, hrabia Andrassy. Aktów było mniej, 
bo tylko 69 numerów; nadto wybrał Andrassy 
doknmenty, < dnoszące się do spra* mniej wa­
żnych, już zakończonych i nieaktualnych. Sku­
tkiem tego obudził niezadowolenie delegató*, 
zwłaszcza austro-niemieckich. Wreszcie zerwał 
Andrassy z tradycją pisania wstępów. Akta po­
dano bez słowa komentarza Andrassy tłomaczył 
się, że wstęp, pisany po niemiecku, w wyda­
wnictwie, podjętym przez ministerjum wspólne, 
razi uczucia i poglądy państwowe Węgrów.

Tu mała uwaga! Andrassy wyrzucił z „Księ­
gi Czerwonej' w 1872 roku wstęp niemiecki, 
by nie drażnić swych rodaków, teraz w 31 lat 
od tego kroku Andrassego Gabryel Ugron zażą­
dał osunięcia języka niemieckiego z obrad dele­
gacji węgierskiej. Wszystko to łączy się wzaje­
mnie i zazębia, wszystko to tworzy walkę kon­
sekwentną Węgrów przeciwko przewadze sfar 
centralistyczno-niemieckich w Wiedniu.

Lecz Andrassy nie poprzestał na usunięciu 
wstępów w „Ks ędze Czerwonej', lecz zagiął 
parol na skasowanie całego wydawnictwa, po­
nieważ przedkładanie materjału dyplomatycznego 
ludziom, nie należącym do dyplomacji, krępowało 
go w jego zapędach absolutystycznych. „Księga 
Czerwona' na rok 1873 zawierała już tylko 64 
not podrzędnej wartości, przyczynek do bibljo- 
grafji raczej, niż do dyplomacji. W rokn nastę 
pnym „Księga Czerwona' była grnbsza (142 do 
knmentów), lecz te dokumenty nie miały najmniej­
szej wartości politycznej.

To wydawnictwo w 1874 r. zamknęło serję 
„Ksiąg Czerwonych'. Delegacjom w 1875 roku 
Andrassy przedłożył 7 października zbiór aktów 
treści handlowo politycznej w okładce brnnatnej 
(Braunbueh). Delegat Teuschl skarżył się z po­
wodu niewydania „Ksjęgi Czerwonej', która mi­
mo swych braków dostarczała niejednego zajmu­
jącego aktu dyplomatycznego. W interesie powagi 
i godności delegacji, nsleży sobie życzyć utrzy­
mania wydawnictwa. Hrabia Andrassy na te 
skargi i zapytania odrzekł, źe zaprzestał wyda­
wnictwa „Księgi Czerwonej' w interesie mo- 
narchji, lecz nie skutkiem jakiejś tajemniczości 
lnb pozowania na powagę. Dyplomata nie powi­
nien pozwalać, by mu zaglądano w karty. Ogła­
szanie aktów byłoby takiem odsłanianiem kart.

Pod wpływem skarg atoli w 1878 r. wydał 
Andrassy „Księgę Czerwoną', lecz był to zbiór 
aktów, należących do dalekiej przeszłości od 16 
maja 1873 r. do 31 maja 1877 r. Po raz osta­
tni ukazała się „Księga Czerwona' dn. 27 listo­
pada 1878 r., zawierała przeważnie dokumenty

dyplomatyczne z lat ubiegłych, tyczące sprawy 
wschodniej.

Od ćwierć wieku nie wydano już ani jednej 
„Księgi Czerwonej'.

etap cpwiiczjch rządów
na Litw ie.

Dmosiliśmy przed kilkoma miesiącami czy­
telnikom naszym o zatwierdzeniu przez cesarza 
Mk J a j a  II  ustawy z roku 1889 o utworzeniu 
ins>ytucji naczelników ziemskich dla gubemjL ko­
wieńskiej, witebskiej i grodzieńskiej. Jest to je­
den z tych niespodziewanych aktów zacofania, 
jakie w Rosji wyłaniają się co pewien czas, a 
służyć mają widocznie do wzmocnienia samo­
dzierżawia. Na całym świecie panuje tendencja 
jak najbardziej ścisłego rozgraniczenia władz są­
dowych od administracyjnych, nowożytne usta­
wodawstwa europejskie rokrocznie przynoszą no­
we pomysły dążące do kreślenia atrybucji obu 
władz. Tymczasem w Rosji w osobach naczelni­
ków ziemskich obdarzonych znaczną władzą dy­
skrecjonalną w obrębie rewirów, połączą się o- 
bie te władze. W hierarchji czynowmczej przy­
bywa jedna więcej godność, po której nic dobre­
go spodziewać stę nie można, zwłaszcza, że go­
dności te nie będą obsadzane osobami z obywa­
telstwa miejscowego, ale urzędnikami, rodowity­
mi Rosjanami.

Nowa instytucja weszła w życie w dnin 14 
grudnia, a na kilka dni przedtem zwołani zostali 
mianowani świeżo naczelnicy do Wilna na zjazd, 
który miał na celu wyjaśnienie nowym urzędni­
kom ich zadań i obowiązków. Posiedzenia odby­
wały się pod przewodnictwem gubernatora wi­
leńskiego hr. Palena, który zagaił obrady ob- 
szernem przemówieniem, ujawni-jącem zapatry­
wania władz wyższych na znaczenie nowej in­
stytucji. Mowa zawierała kilka ciekawych ustę­
pów o duchu bardziej ludzkim i postępowym, 
charakterystycznych właśnie przez to, źe wygło 
szonych ao przedstawicieli instytucji najbardziej 
reakcyjnej

Po krótkiem zagajeniu i po przypomnieniu 
zebranym wielkiej doniosłości państwowej ich 
nowej godności, mówił gubernator:

„Odf dnia 14- grudnia, t. j. od chwili przyja­
zdu każdego z was do powierzonego sobie rewi­
ru, na sumieniu waszem leżeć będzie — mówiąc 
słowami Najwyższego ukazu — „opieka nad mie­
szkańcami wsi, obowiązki ochrony spokoju, po­
rządku państwowego, bezpieczeństwa i praw o- 
sób prywatnych w miejscowościach wiejskich'. 
Wypadnie wam użyć wiele taktu 1 rozwagi aby 
pol-afić odraza, od pierwszych chwil stanąć na

właściwej stopie względem caiego otoczenia. — 
Chciałbym prosić was, ażebyście w tym najpierw- 
szym, najtrudniejszym okresie, byli szczególnie 
ostrożni, spokojni i myśleli tylko o swem zada­
niu, nie słuchając nwag postronnych, nie podda­
jąc się pochlebstwom, nie" tracąc dncha wobec 
krytyki, pracując w jednakiej wciąż wierze, bez 
niepokoju i zbytniego rozgorączkowania...'

„W położeniu waszem, wobec wybitnego 
względem ludności rewiru położenia, każde wa­
sze słowo, każde rozporządzenie, każdy pogląd, 
a zwłaszcza każdy krok w waszem życia pry- 
watnem będą oceniane i krytykowane. Bądźcie 
panowie rozważni, nie obewiąicie się zbytniej 
pod tym względem drazliwości wasza służba i 
wasze życie prywatne powinny być, jak szkło. 
Wierzajcie mi, że lepiej jest w tym wypadku 
nawet przesolić, niż dać najlżejszy choćby po­
wód do wymówki.'

Po ostrzeżeniu przed narzncającem się prze­
kupstwem, po zwróceniu nwagi na konieczność 
oględnego korzystania z dyskrecjonalnej władzy 
aresztowania osób winnych lnb podejrzanych, 
oraz nakładania kar pieniężnych, doradzał gu­
bernator oględnie obchodzić się ze zwyczajami 
miejscowymi, utrzymującymi się tradycyjnie 
wśród ludności włościańskiej.

„W działalności waszej — mówił — spotka­
cie się z pewnemi właściwościami zarówno w 
charakterze ludności, jak i w rodzaju spraw. 
Ludność gubemji wileńskiej tworzy złożone 
przez historję pstre zbiorowisko rozmaitych ple­
mion i wyznań. W kwestji tej polegać będę, 
panowie, na waszym takcie. Nie wyobrażam so­
bie nawet, by naczelnik ziemski mógł w działal­
ności swej ujawnić poglądy zwolenników jakiej­
kolwiek partji, albo przedstawicieli prądów po­
litycznych.

„W sprawach agrarnych objektywność dzia­
łań i poglądów powinna być zasadą jak zresztą 
i w całej waszej działalności. Co do tego widy­
wałem, niestety, straszną rozmaitość. Bardzo ku­
si ponęta zdobycia popularności drogą powzięty 
z góry decyzji w sprawie bronienia tej lnb o- 
wej strony, czy to będzie obywatel ziemski, czy 
włościanin. Ostrzegam was przedtem panowie! '

Słowa piękne, bezprzecznie, przyszłość poka­
że, jak je  pojmą i jak się do nich zastosują no­
wi urzędnicy. Istnieją jednak już wszelkie dane 
o charakterze samej władzy i tradycji czyno- 
wniczej rosyjskiej, że je pojmą po swojemu, t. j. 
jako wskazówki, jak nie należy się zacho­
wywać. Trałycję nadużyć i przekupstw dawnych 
„prystawów' i „sprawników' prawem nieuchron­
nego spadku, obejmą nowi naczelnicy ziemscy.

PIERWSZE KROKI
przez

S. KONDRATOWICZA.

(Ciąg dalszy).

Coraz więcej przekonywał s ię , jak bardzo 
kocha Janię!

Chociaż już tyle miesięcy upłynęło od czasu, 
gdy ją  ostatni raz widział — obraz ukochanej 
dziewczyny stanął żywo w jego pamięci.

Cała nrocza sielanka ich miłości przesunęła 
się w jasnych, niezaeiemnionych ani jedną chmur­
ką obrazach, przed wzrokiem jego dncha.

Od pamiętnej dlań nazawsze chwili, gdy 
drżące, zapłakane dziewczę, wyznało mn swą 
miłość, aż do ostatniego widzenia się, gdy po­
zostawiła w jego dłoni drobną karteczkę ze skre- 
ślonem na niej w pośpiechu słodkiem zaklę­
ciem — widział ją  zawsze wiernem, kochającem 
dziewczęciem, gotowem do wszelakich dla niego 
poświęceń.

A on, niewdzięczny, obwiniał ją, zarzncał 
lekkomyślność, starał się zapomnieć!

Jakby chcąc przeprosić nieobecną za chwilę 
niewiary i zwątpienia, wydostał z szuflady biur­
k a  starannie przechowaną kartkę, na której za­
tarły  się jnż nieco słowa znamienne: „cokolwiek 
się stanie, ufaj i wierz we mnie*, przycisnął ją  
do ust i mówił szeptem, „najdroższa, ukochana... 
moja, moja... nazawsze moja, Janin!'

Z łatwością, właściwą natnrom wrażliwym, 
umiejącym najbłahsze zjawiska podnosić do po­
tęgi — Dłuski z wiadomości otrzymanej od pa­
ni Ireny, siłą logiki kochającego serca, potrafił 
wyprowadzić cały szereg wniosków, utwierdza­
jących go w przekonaniu błogiem, że ani na 
chwilę nie przestał być kochanym.

Przekonanie to zresztą, czyniło go tak szczę­
śliwym, że chłodna rozwaga faktów i głos roz­
sądku przystępu doń nie miały; w przeciwnym

bowiem razie brak wszelkich wieści od ukocha 
nej — dałby wiele do myślenia.

On wszakże do tej okoliczności zdawał się 
nie przywiązywać żadnego znaczenia, tłomacząc 
sobie, że to się wszystko wyjsśni przy pierw- 
szem widzenia.

To też w obecnej chwili jedynem jego ży­
czeniem, streszczającem wszystkie pragnienia ser­
ca, było zobaczyć Janię.

— Może Taliccy jnż powrócili — pomyślał.
Zaledwie myśl ta  zjawiła się — Dłuski był

już na ulicy i wskoczywszy do doróżki, kazał 
się wieźć na Mazowiecką,

Spotkał go wszakże zawód, stróż poinformo­
wał go, że „ci państwo* nietylko nie powrócili 
jeszcze, lecz, że prawdopodobnie nie powrócą, 
gdyż listownie wymówili mieszkanie od kwar­
tału.!

Wiadomość ta niemile dotknęła Edmunda.
— Wymówili mieszkanie — to znaczy, że 

nie prędko powrócą, a może i nie powrócą wc*- 
le! — powiedział do siebie, a tymczasem on, 
nlemając żadnych wieści o Jani, będzie się mę­
czył niepewnością..

Zamyślony, ze spuszczoną głową, szedł wol­
nym krokiem, rozważając nad swojem położe­
niem.

Powróciwszy do domn i chcąc oderwać się 
od niepokojących go myśli, wziął się do pracy.

Daremne wszakże czynił wysiłki, aby skąpić 
nwagę. Myśl nieposłuszna biegała dziś daleko, 
błądząc po bezdrożach ciemnej, tajemniczej przy­
szłości.

Znużony wreszcie i wyczerpany bezowocną 
walką woli z niesfornością myśli, rzucił pióro i 
wyszedł na miasto.

Do północy prawie błądził po ulicach W ar­
szawy.

IX.
Upłynęło parę miesięcy.
W ciąga tego czasu w położeniu Dłuskiego 

zaszła poważna zmiana.'
Dr Kański, dawny assystent przy katedrze

fizjologji, o którego przyjeździe wspomniał Adaś, 
zawitał do Warszawy:

Spotkanie dawnego profesora na banhofie, 
miało charakter serdeczny wielce; zebrało się tu 
ośmuastu młodych lekarzy.

Dr Kański był bardzo wzruszony tym do­
wodem życzliwości 1 pamięci dawnych swoich 
słuchaczy w sali uniwersyteckiej, a dziś kole­
gów.

Wszystkich uściskał z kolei i każdemu z oso­
bna dziękował za niezasłużoną owację.

Dłnskiego zaś dłużej nieco zatrzymał w swo­
ich ramionach.

Łączyła ich dawniejsza zaajomość.
Dr Kański, jeszcze jako student uniwersyte­

tu, był korepetytorem Edmunda, znał jego ro­
dziców i żywił zawsze dla zdolnego ncznia szcze­
rą sympatję, która później między profesorem 
uniwersytetu i studentem, zamieniła Bię w pew­
ną zażyłość stosunków i przyjaźń...

Niezależnie jednak od sympatji, dr Kański 
jako profeser potrafił wyróżnić wybitne zdolno­
ści Edmunda i jego pracowitość bezprzykładną.

Nic przeto dziwnego, że niezwłocznie po obję­
ciu stanowiska naczelnego lekarza, poczynił sca- 
rania o zamianowanie Dłnskiego nadetatowym 
ordynatorem w szpitalu powierzonym jego opiece.

Starania zostały uwieńczone pożądanym sku­
tkiem.

Radosną nowinę pierwszy przyniósł Adaś.
— Winszuję panu ordynatorowi i polecam się 

jego łaskawym względom... Przyznać musisE sam, 
że tobie dyabelnie się wiedzie na początku pra­
wie praktyki zostać ordynatorem, to nie żarty!.. 
To jnż stanowisko, podstawa bytn i powodzenia 
na przyszłość!... — dowodził Adaś.

Naturalnie, wiadomość ta ucieszyła niezmier­
nie Edmunda.

Na stanowisku stałego ordynatora otwierała 
się przed nim droga dająca mn możaóść rozwi­
nięcia w całej pełni badań w obranym przez 
siebie kierunku.

Teraz mógłby być szczęśliwym zupełnie, gdy­
by nie sercowe niepokoje i tęsknota niezmierna,
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W procesie o tortury w Siedlctch (szezegóły 

podaliśmy w wezerajszym numerze) zapadł wy­
rok. Nie skończyło się uwolnieniem oskarżonych, 
bo fakt był zbyt jawny i zbyt jaskrawy, za du­
żo też było świadków i to zupełnie wiarogodnyeh. 
Mimo to rska-żeni nie przyznawali się wcale do 
winy. Policmajster v. Arnold twierdził nawet 
bezcielnie, wbrew zeznaniom świadków, którzy 
na dzień przed tern krwawem śledztwem widzieli 
Sadowskiego w dobrem zdrowin, że prawdopo­
dobnie ujawnione na ciele Sadowskiego uszko­
dzenia pochodzą z jakiejś bijatyki prred zaare­
sztowaniem, lnb może wskutek niedość ostrożne­
go obchodzenia się przy wydoby wanin go z doi u 
ustępowego.

Wyrok, jaki wydano, nosi wszelkie cechy akta 
spełnionego tylko, „ut aliąuid fecisse videatnr“. 
Policmajstra Arnolda skazano na dwa miesiące 
cdwachu (!!) oskarżonych zaś strażników n* czte­
ry miesiące więzienia.

W ten si osób zatryumfowały dwie cenne in- 
stytneje świętego rosyjskiego pań?twa: barba­
rzyńska gospodarka policji nehodzi niemal bez­
karnie dzięki znanej bezstronności rnskich sę­
dziów, którzy za zn szezone życie lndzkie nie 
znają sroższej kary, nad lekkie więzienie 1

pe
Z powodn artykułu, zamieszczonego w „Gło­

sie Narodu11 pod powyższym tjtu łem  otrzymuje­
my od p. Danzigera pismo, które zamieszczamy 
w myśl zasady „aDdiatnr altera pars*.

Na zgromadzeń u krakowskiego oddziału To­
warzystwa pedag., odbytego w dniu 8 b. m. po­
stawiłem wniosek, aby krakowski oddział w po­
rozumieniu z zarządem głównym, wniósł do Ra­
dy szkolnej kraj. względnie do Sejmu memorjał, 
w którymby się domagał założenia szkoły ludo­
wej, połączonej z internatem dla moralnie za­
niedbanej młodzieży, będącej w wieku szkolnym. 
Do postawienia tego wnioskn spowodował mnie 
jedynie widok dziatwy, moralnie zepsntej, wałę­
sającej się po nlicaeh, gdzie dopuszcza się ka­
rygodnych wybryków, wchodzących prawie za­
wsze w kolizję z policją.

Młodzież ta, pociągając za sobą młodzież 
szkolną, psuje ją, a ja jako nauczyeiel przy szko­
le w najuboższej dzielnicy miasta, mam najle­
pszą sposobność przekonania się o tem. Dlatego 
z oburzeniem muszę odeprzeć przypisywanie mi 
insynnacyj, oraz wykazać muszę brak logiki au­
tora, gdyż jakże mogłem być inicjatorem nie

swoich myśli, jakie się w czasie dyskusji wyło­
niły, skore ja  sam pierwszy postawiłem swój 
wniosek, a dyskusja nad nim potem się odbyła. 
Również bynajmniej nie występowałem przeeiw 
ehłopcom, sprzedającym zapałki, dlatego że je 
sprzedając cośkolwiek zarabiają, lecz mówiłem 
o takich ehłopeaeh, którzy zarobiwszy kilka een- 
tów, kupują za nie papierosy, idą do szynka na 
kieliszek wódki, gdzie żadnemi szlachetnemi my­
ślami się przejąć nie mogą. Nieeh nieprzyjazny 
mi autor zechee dobrze obserwować takich ehłop- 
ców, którzy natrętnie zaczepiają przechodniów i 
przysłucha się ieh cynicznym rozmowom, a przy­
zna mi słuszność; kraj i państwo powinny się 
zająć takimi przygodnymi obywatelami, którzy 
potem są podatnem materjałem na więźniów. — 
Nie miałem również na myśli obrony interesów 
żydowskich, gdyż sprzedaż zapałek przez chłop­
ców ulicznych nie może robić żadnej konkuren­
cji kupcom, gdyż chłopcy ei biorą na sprzedaż 
zapałki właśnie od kupców żydowskich. Wnio­
sek mój miał więc jedynie podkład pedagogi­
czny i był bardzo na czasie, bo zwiększające się 
zastępy włócząeej się po mieście młodzieży są 
prawdziwą plagą dla mieszkańców. Młodzież ta 
dopuszcza się różnych wybryków, a kroniki po­
licyjne dałyby o młodych przestępcach najlepsze 
świadectwo. I. Danziger.

Sport łyżwowy.
Zamieszczamy tu kilka będąeyeh na czasie 

wskazówek dla amatorów sportu łyżwiarskiego, 
o ile zecheą oni używać tej przyjemności tak, 
aby wywarła wpływ dodatni.

A więc przedewszystkiem ubranie łyżwiarza 
czy łyżwiarki powinno być lekkie i wygodne, 
nie krępujące swobody ruchów. Zbyt ciężkie i 
grabę ubrania: futra, płaszcze, palta, tamują 
ruchy i bywają najczęściej przyczyną przeziębie­
n ia; noszenie natomiast wełnianego kaftanika 
pod bielizną śmiało każdemu można zalecić

Najstosowniejszem ubraniem dla mężczyzny 
jest marynarka z grubszego cokolwiek, bardzo 
jednak miękkiego materjału, spodnie dość obci­
słe, trzewiki stanowczo sznurowane na podesz­
wie średniej gmbości, na niskieh obcasach. Trze­
wik powinien bardzo szczelnie przylegać do no­
gi , zwłaszeza pięty muszą być silnie obcisłe. 
Sznurować należy trzewik na podbielą mocno, 
wyżej zaś trochę luźniej. Jako nakryeie na gło­
wę najlepszy jest kaoelnsz filcowy albo ezapka 
sukienna, nigdy zaś futrzana.

Dla pań najodpowiedniejszym jest kostjnm 
wełniany, do figury; spódnica sięgać powinna 
najwyżej do kostek, buciki sznurowane na obea- 
saeh angielskich, kapelusz filcowy, lekki, nie 
strojny, bo taki, pomijając już, że najczęściej

na którą od pewnego ezasn i praca sama prze­
stała być lekarstwem sknteeznem.

Brak wszelkich witśei o ukochanej dziewczy­
nie zatruwał ma życie.

W ciągu tego ezasn kilka razy wzywany był 
do pani Ireny, która powoli powraeała do zdrowia.

Jakkolwiek ze względn na Wiiskiego posta­
nowił zaprsestać tam wizyt, nie mógł wszakże 
odmówić na listowne wezwanie, tem więcej, że 
miał nadzieję zasfęgnąć od niej przynajmniej ja ­
kichkolwiek wieści o Taliekieh.

Pani Irena z serdecznością wielką przyjmo­
wała swego „zbawcę*, jak z przesadą nazywała 
Dłuskiego, i starała się każdą wizytę przedłużyć.

Widocznem było że młcdy doktór potrafił 
wzbudzić uietylko zaufanie, ale i sympatję w 
w swojej pacjentce.

Podczas tych wizyt, Edmund nie spotkał się 
ani razn z Wilskim, z czego był rad niezmiernie, 
gdyż mógł swobodnie rozmawiać o tem, co go 
interesowało najwięcej.

Nie chcąc się zdradzać przed panią Ireną, 
jak  bardzo pragnąłby wiedzieć o wszystkiem, co 
się tyezy Jani i jej rodzieów, starał się niezna­
cznie, w potocznej rozmowie zasięgnąć od niej 
jaknajwięcej szczegółów.

Wiadomości wszakże udzielane przez panią 
Irenę, były skąpe bardzo.

Dowiedział się tylko, że siostra Talickiego 
umarła, wskutek ezego Talieey, zamiast przyje­
chać na karnawał do Warszawy, postanowili zo­
stać na w si; w kilka dni później, pani Irena 
powiedziała ma a  niebezpiecznej ehorobie S ta­
sia, który zapadł na zapalenie płuc i był bez 
nadziei prawie, lecz dzięki Bogu ma się już le­
piej, jest wszakże tak  osłabiony, że przez pa­
rę miesięcy o nauee nie może myśleć i do szkół 
nie przyjedzie wcześniej, jak  i  początkiem roku 
szkolnego.

O Jani dowiedział się tylko tyle, że się na 
wsi nudzi niezmiernie i radaby jak  najprędzej 
przyjechać do Warszawy.

Tego rodzaju wiadomośei nie mogły zadowo­
lić Edmunda; przeciwnie, zdawały się one stwier­

dzać tylko, te  Jania zapomniała o nim zupełnie, 
skoro w ciągu tak długiego czasu uie daia o so­
bie żadnego znakn życia Mogłaby przecież na 
pisać ehoeiaż słów p a rę !

Zniechęcony i rozczarowany, utraeiwszy na­
dzieję otrzymania za pośrednictwem pani Ireny 
uspakajających wieści o Jani, Edmund zaciął co­
raz rzadziej pokazywać się u swojej pacjentki, 
która zresztą, jako rekonwalescentka, pomocy le­
karskiej nie potrzebowała prawie.

Była wprawdzie moeno jeszcze osłabioną i zmi- 
zerowaną, leez widoeznem było, że powraca szyb­
ko do zdrowia.

Po upływie wszakże miesiąca, w ciągu któ 
rego Edmund, pochłonięty praeą w szpitala, ani 
razn nie był u pani Ireny, otrzymał od niej list 
z wymówkami i z formalnym „nakazem* stawie­
nia się natychmiast przed jej oezy. Rad nie rad, 
pójść musiał.

Został zdumiony wielką zmianą, jaka w niej 
zaszła. Czy to wskntek kuracji, zaleconej przez 
Dłuskiego, ezy też dzięki innym przyczynom, pa­
ni Irena wyglądała jak Junona.

Na jej bladyeh przedtem, wychudłych poli­
czkach, zakwitł rnmieniec zdrowia, omdlewające 
oczy błyszczały ożywieniem, a rzucane niekiedy 
spojrzenia mówiły o budzących się pragnieniach 
życia.

— Nie poznajesz mnie pan, nieprawdaaż? 
Nie poznajesz dzieła rąk swoieh ?... Powróciłeś 
pan żyeie i, niewdzięczny, zapomniałeś o swojej 
paejentee Niedobry jesteś, w ciąga eałego mie 
siąea ani nie zajrzeć! — zawołała z czarują­
cym uśmiechem, wyciągając doń obie ręee na 
powitanie.

Dłuski tłómaczył się brakiem czasul|wskutek 
zwiększonych zajęć, a w końcu zauważył, że prze­
cież ma stałego lekarza — Wiiskiego.

Na uwagę tę, pani Irena odpowiedziała n- 
śmleehem lekceważącym.

— Aa., pan Wilski... ehoeiaż, przepraszam 
bardzo, to pański kolega i przyjaciel może?

— Tylko kolega — odparł Dłuski.
(Ciąg dalszy nastąpi).

bywa eiężki, na ślizgawee wygląda wprost śmie­
sznie.

Niemniej ważną rolę w hygienie sportu ły ­
żwiarskiego odgrywa zachowanie się na lodzie. 
Każdy łyżwiarz powinien pamiętać, aby wdy- 
ehać powietrze przez nos, a nie łykać zimnego, 
mroźnego powietrza otwartemi ustami, eo łatwo 
wywołać może nieżyt dróg oddechowych. W 
czasie jazdy na łyżwach, trzeba unikać prowa­
dzenia zbyt ożywionych rozmów i nie palić ty- 
tnnin; odpoczywając, nie stać zanadto długo na 
lodzie, lnb — co jeszcze gorsza — nie siadać 
na wilgotnych, zimnych ławkach, lecz ndać się 
do ogrzanego pokoju, lub okryć się paltem, albo 
szalem ciepłym.

Podczas ślizgawki wystrzegać się należy za­
równo alkoholleznyeh jak  i zimnych napojów. 
Przy kilkunastostopniowym mrozie, a jeszcze 
więcej przy silnym wietrze lepiej jest wstrzy­
mać się od ślizgawki, która w tych warnukaeh 
może być szkodliwą i spowodować odmrożenie 
nosa, uszu, zwłaszeza n pań, których delikatna 
cera wrażliwą zazwyezaj bywa na działanie wia­
tru i mrozu.

Ślizgać się może każdy zdrowy człowiek od 
najmłodszych lat do późnej nawet starości.

A teraz zastanówmy się jeszcze jaką powin­
na być łyżwa.

Łyżwa nie powinna być ani za krótka, ani 
za długa — krótkie zwłaszeza są wprost niebez­
pieczne. Łyżwa nie powinna być zbyt wysoką, 
taka bowiem wywołuje ból w kostce Jej pra­
widłowa wysokość powinna wynosić od 46—50 
mm., pod obcasem 3—4 mm mniej. D j jazd 
konkursowych jedyDie można używać łyżew co­
kolwiek wyższych pod obcasem. Ostrze nie po­
winno być zbyt wązkie, aby się zanadto w lód 
nie wrzynało; szerokość jego ma wynosić 4 do 
6 5 mm., przyczem środek powinien być nieeo 
szerszym aniżeli końce. Trzeba także nnikać 
zbyt wielkiej krzywizny ostrza. Dla dzieci zwła­
szeza i początkujących łyżwiarzy krzywizna ta 
powinna być jak najmniejsza, nłatwia to bowiem 
ślizganie i nadaje jeździe więcej spokoju Wszak­
że łyżwy ze znaczniejszą krzywizną są odpowie­
dnie w sztucznej jeździe i fco dla wytrawnych 
łyżwiarzy. Łyżwy powinny być dobrze dopaso­
wane i przymocowane do obuwia i dlatego też 
najlepiej jest mieć je stale przymocowane do 
wyłąeznie Da ślizgawkę przeznaczonych trzewi­
ków. Unkać należy przymocowywania łyżew pa­
skami, a eo jeszcze gorsze, sznurkami, gdyż przez 
silne zwłaszcza skrępowanie nogi, utrudnia się 
prawidłowe krążenie krwi.

Oto garstka a w ag, które z nadchodzącym se­
zonem przydadzą s ę może mało doświadczonym, 
a tem więcej jeszcze nowo wstępującym w sze­
regi łyżwiarzy sportsmenom.

Z E  Ś W I A T A .
Powieś<' powodem procesu — Piekielny pomysł.— 
Protestancka zaciekłoić. — Informacje żydowskiej

prasy. — Barbarzyństwo w armji pruskiej.
P o w i e ś ć  p o w o d e m  p r o c e s u .  Powieści 

z życia są na dobie nietylko w Niemczech. „Pen­
dant* do sprawy Bilsego stanowi proces, osą­
dzony niedawno w Londynie. Wytoczyła go 
wdowa pani Konstancja Wallis majorowi Wood- 
gate, który napisał romans, osnuty na tle swojej 
służby wojskowej w Egipcie p. t. „Niespisane 
prawa*. W tej powieści mrs. Wallis przedsta­
wiona jest tak wyraźnie, że każdy ją  pozna. 
Autor nie pochlebił jej. Nazywa ją  „uajprzewro- 
tniejszą kobietą w Anglji, pająkiem, oplatającym 
w swe sieci, hjeną, wysysającą krew*. Nawet 
mieszkanie damy przy Tottenham Conrt Road 
zostało opisane z wszelkimi szczegółami. Major 
mógł je  poznać dokładnie, bo jako młody oficer 
mieszkał z nią przed laty. Nawet nazwisko „Con- 
nie Winter*, pod którem opisał „Connie Wallis*, 
wzięte z życia, gdyż, owdowiawszy po wysokim 
urzędnika w Indjach, niefortunna bohaterka tej 
powieści występowała pod taką nazwą. Eluku- 
braeja majora jest poprostn fotograficzną odbi­
tką — autor nie pominął nawet radego kolom 
włosów i monokla, który dama nosi w lewem 
oka. Brouił się sam przed kratkami i ukazał się 
także z mouoklem w lewem oku. Zarzucał mrs. 
Wallis, że wytoczyła mu proces wtedy dopiero, 
gdy doszło do niej, że jest zaręczonym Przysię­
gli nznali go jednogłośnie „winnym*. Został ska­
zany na wypłacenie „odfotografowanej kobiecie— 
96 fst.

* * *
P i e k i e l n y  p o m y s ł .  W Medjolanie budzi 

obeenie powszechne zajęcie zamach na żyeie i 
majątek miljonera, Ludwika Beretty, słynnego 
we Włoszeeh hodowcy psów rasowych. Beretta, 
kaw aler, lat 30 liczący, odziedziczy wizy po ro­
dzicach majątek, doehodzący do 7 mdj. lirów, 
i będąe namiętnym lnbownikiem psów, poświę­
cił się całkiem leh hodowli. W lombardzkiej 
wiosce Tregolo założył psiarnię wspaniałą i brał
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Od Administracji.udział we wszystkich wystawach psów, zdoby­
wając nieraz pierwsze nagrody. Nie dziw też, 
>e zaprzyjaźnił się bardzo przed laty kilka z 
i  innym znawcą psów, redaktorem gazety spor­
towej w Medjolanie i autorem kilka dziełek o 
hodowli psów, Agelem Veeehio. Przyjaźń ta  zda­
wała się być szczerą, ale w istocie była taką 
tylko ze strony B ere tty ; Veeehio bowiem sam 
nbogl, czuł w głębi duszy nienawiść do bogate­
go Beretty i przemyśl iwał tylko nad tern, jak 
przyjaciela z miljonów ograbić. Wreszcie po­
wziął plan piekielny. Oto wynajął w Medjouie 
dom n-t poły zrujnowany, a znany pod nazwą 
,V illa Madonna*, nrządził w nim psiarnię, ob- 
suerny basen kąpielowy, oraz kazał w jednym 
a pokojów zamurować, okna tak, aby z ulicy nic 
widzieć ani słyszeć nie było można, eo się w 
tym pokoju dzieje. Jako stróża najął niejakiego 
Józefa Mapellego, człowieka olbrzymiego wzro­
stu i siły. W edług planu Veeehiego, Feretta  
mia> być zwabiony do willi, obezwładniony, zmu­
szony do podpisania testamentu i utopiony w 
basenie. Mapelli miał następnie zwłoki zapako­
wać do knfra, wywieźć do Genui i tam zatopić 
w morza. Nie podejrzewając nic złego, Beretta 
przybył na zaproszenie przyjaciela do willi.

Mapelli rzucił się natychmiast na gościa, po- 
ezem obaj złoczyńcy zaprowadzili skrępowaną 
ofiarę do pokoju bez okien. Tu zmnsili ją  naj­
pierw do podpisania trzech weksli po 10 000 li­
rów, następn i testamentu którego mocą Vecchio 
stawał się spadkobiercą Beretty, i wreszcie k il­
ka listów do przy,tciół, w których uwięziony 
oświadcza, że znudzony życiem popełnia samo­
bójstwo. Otrzymawszy wszystkie te  dokumenty, 
Veechio wyciągnął jeszcze Berecie pugilares 
z kierżeni i ze znalezionej tam samy 500 fran­
ków, zatrzymał 300 fr. sobie, a 300 dał Mapel- 
lemn, poczem opuścił szybko willę, poleciwszy 
tróżowl rzucić skrępowanego do basenu z wo­

dą. Nieszczęśliwa ofiara zdołała jednak obietnicą 
wielkiej nagrody wsrnczyć pachołka. Po długiem 
wahaniu, Mapelli rozwiązał wreszcie pęty i za­
prowadził Berettę do domu, bogaez bowiem był 
tak  zdenerwowany, że sam iść me mógł. P rzy­
wołany lek a rs domowy, dowiedziawszy się o 
przyczynie choroby pacjenta, zawiadomił policję 
Pomimo próśb Beretty, „resztowano Mapellego, 
Vecchio zaś, który zdążył był weksle zeskonto- 
wać, -nikł bez śladu. Skoro jednak gazety roz­
głosiły wiadomość o ujęcia Mapellego, odebrał 
sobie życie na jedrei z rzymskich ulic.

*
*  *

P r o t e s t a n c k a  z a c i e k ł o ś ć .  W  pań­
stwie „bojaźni bożej* rozesłano pocjtówLt z ry­
sunkiem, przedstawiającym obok siebie: Chrystu­
sa w koronie cierniowej i z palmą w ręka, oraz 
papieża Leona X III w potrójnej koronie papie­
skiej z mleczem w ręka. Pod obrazkiem tym 
położono podpis .Potrójna korona jest najpe­
wniejszym znakiem, po którym poznać można 
Antychrysta*. — K arty te, wydane pr sez prote­
stancką misyjną spółkę w Gelsenkirchen, rozrzu­
cono ostentacyjnie na głównym urzędzie poczto­
wym w Magdeburgu. Powyższy fakt nie potrze- 
bu je  komentarza.

* * *
I n f o r m a c j e  ż y d o w s k i e j  p r a s y .  — 

Dzienniki żydowskie — jak  to jnż donosiliśmy— 
rozgłosiły plotkę o sk&adalieznem ząjścin z po­
woda nieporozumienia między księciem Windisch- 
graet. i jego żoną o pewną aktorkę czeską. — 
Księżna Windisćngraetz wytoczyła wszystkim 
tym dziennikom proces.— Ścisłe śledztwo w tej 
sprawie wykazało, że powyższą plotkę rozpuścił 
przez zemstę wydalony ze służby lokaj i z tego 
to źródła łaknąca senzacyjnych wiadomości pra­
sa żydowska ezerpała swe .dokładne* infor­
m acje.

* * *
B a r b a r z y ń s t w o  w a r m i i  p r u s k i e j .  

Sąd wojenny w Metza skazał tymi dniami po­
rucznika Schillinga na pięć kwartałów więzienia 
i na wykluczenie z armii. — Skazanemu udowo­
dniono 698 (I) wypadków znęcania się nad żoł­
nierzami, 57 wypadków przekroczenia przepisów 
o traktowania podwładnych, jeden wypadek prze­
kupstwa z obawy przed słnżbowem zażaleniem 
przekupionego (!), Jeden z katowanych żołnierzy 
poniósł tak ciężkie uszkodzenia ciała, że stał się 
niezdolnym do dalszej służby. Porucznik Schiling 
był już kilkakrotnie karany fca takie same spraw­
ki. Obecnie odbije się to także na komendancie 
iego kompanii, który w tej sprawie również ste­
nie przed sądem wojennym.

Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 
gwiazdkowy naszego dziennika w iliści 
20.000 egzemplarzy, zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby­
wateli ziemskich, właścicieli realności ild. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu­
merze, który rozesłany będzie nie tylko 
we wszystkie strony Galicji, ’ecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra­
niczoną dość kolumn inseratowych, prosi­
my uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń.

K R O N IK A
Kalendarzyk kaśalalay. D uś piątek Suchy dzień. Ocze­

kiwanie KUP., Gracjana biskupa; w sobotę Suchy dzień. 
Urbana V papieża i Pansty
- Kilaidarzyk astrę > 'mlo? ly Wschód płońca rozpoczął s it 

dziś o godz. 7 minut 36, zacbdd przypada o godz. 8 mi- 
an t 35, długość dnia godzin 8 minut 59.

M n ę » fc ie !  t y ł k a  a  O k n e ś e i j H e l

% K R AJU .
Tarnów 16 grudnia. (Baikruetwo. — Protest 

wyborczy. — Wvboiy do komisji azaonakowej. — 
Wieciór mickiewiczowski. — Poświęcenie azkoty — 
Towarzystwo literackie). Tutejszy księgarz i aaty- 
kwarz M. Turk, żyd, kupczący obrazami świętych, 
drapnął do Am* ryki z powoda bankructwa Upidto- 
śoi tej me motaa natwać zwykłym nieszczęśliwym 
zbiegiem okoliczności, bo Turk ze ś windomością 
ponaciągał atroay, a nawet toż przed swą ucieczką 
zdołał kilkaset koron wyłudzić.

Domownikom, a p dobno i tonie powiedział, iż 
w interesie księgarskim wyjetdta n a łriy dai do Prze­
myśla. Tymczasem udał się wprost w przeoiwaym 
kierunku i z Londynu nadesłał wiadomość, it wsiada 
na okręt zdrów i dobrej myśli.

Uoiekiaier zabrał wszystkie zapasy i podobno nawet 
tonę pozostawił bez najmniejszego zaopatrzenia.

Niema to jak taka etyka!
* U nas niema wyb rów bez protestów. I ostatsi 

wybór uzupełwający do Bady miejskiej doczekał się 
protestu. Wniósł go wrat z towarzyszami 1 ldowai- 
ozy Lioi Schwnnnenfeld, który miał nieprzepartą 
chęć wejścia do Bady miejskiej. Jak widzimy, braku 
wytrwałości panu Sohwnnnemfe<do^i zarzucić nie 
motas.

* Do komisji szacunkowej dla okręgu miasta Tar­
nowa odbędą nię wybory w następującym porządku. 
Dnia 18 grudnia dla I Koła; dnia 21 grudaia dla 
II Koła i daia 22 grudnia dla III Koła. — Katdym 
razem od godziny 9 rano do 12 w południe.

Wybory do komisji szacunkowej do powiatu tar­
nowskiego («■ wyłączeniem mineta Turnowa) odbądą 
się dnia 28. 29 i 30 grudnia, dla I, II i HI Koła 
po kolei.

Wybory od >ędą się pod przewodnictwem p. Chmu­
ry jako komisnraa wyborczego w oddziale podatko­
wym starostwa (Plae Sobieskiego) w Tarnowie.

Nit powinno nam bjć obojętaem, kto zostanie do 
komisji szacunkowej wybrany, to' tet stawienie się 
jak majliczsiej. ze do urny wyborczej jest podyktowa­
ne tak względem moralaej, jak i osobisto-materjalaej 
matury

* Wieczór mickiewiczowski na doohód pomocy ko­
leżeńskiej I gimaazjum w Taraow ie urządza młodzież 
tejże szkoły w sali „Sokoła*. Program wieczorku na­
stępujący: Cześć I. Kreutzer „Eaatata na cześć Mi- 
okiewicza“ ; 'zagajenie; orkiestra Verdi: arja z ope­
ry „Ernani*; deklamacja (solo); fortepian Szopem 
polonez „A-dur“, duet skrzypcowy z akompaniamen­
tem kwartetu amyozkowego; deklamacja (solo); rio- 
lonezela z akompaaiamentem fortepianu.

Część II. Deklamacja zbiorowa: Mickiewicz H-ga 
część „Dziadów* ; chór: Bursa Gondohera i Hf rtł 
Nokturn; znkcńozenie.

* Poświęcenia nowo dobudowanego gmachu przy 
H giem gimaazjum w Tanowie dokonał oaegdaj ks. 
biskup Leon Wnłęga w asystencji ks. dr- Baca, ka­
techety tegoż gimnazjum i ks. dra Myscra, profesora 
seminarjum duchownego. Ksiądz biskup poświęci w.,ty 
wszystkie sale szkolae, w których zaajdowała nię mło­
dzież ze swymi profesorami, odprawił w kaplioy szkol­
nej mszę świętą i przemówił do grona nauczyciel­
skiego i do uozaiów, życząc pierwszym jak najlepsze­
go rozwoju szkoły, a do drugieh zwracając pełae ojcow­
skiej miłości przestrogi.

* Towarzystwo literackie taraowskie urządza co 
sobotę dla swych ozłoaków odczyty, po któryoh od­
bywa się zai wyczaj ożywiona pogadanka aa temat o 
mawianych kwesłyj.

W piątek daia 18 b. m. uradza Towarzystwo 
publiczny odczyt miesięczny w sali „Sokoła*. Prc 
fesor Stanisław Morawietki będzie mówił „O Napo­
leonie w poezji polskiej*. Iatiresujący temat zachęci 
niezawodnie wiele osób do przybyoia na odczyt.

Z Krosna piszą.nam: Staraniem t)w. gimnasty­
cznego „Sokół* w Krośnie odbył się daia 6 grudnia 
b. r. uroczysty wieczorek ku uczczeniu 73 rocznicy 
powstań'a listopadowego. Wieczorek udał się znako­
micie i pozostanie aa dłago w pamięci słuchaczów. 
W podniosłych słowach prezes „Sikoła* p. Z. Bo­
cheński określił znaczenie wieczorku i rozwinął pro­
gram działalności dla każdego, w kim polska tętni 
krew. Orkiestra amat >r;ka „Sokoła*, złoto a? z dziel­
nych muzyków, pod artystyeznem kierownictwemprof. 
K. Stohla- odegrała śliozną „Symfonję* Szuberta i 
zawsze nam drogie uwertury z „Halki* : „Gdyby rai. 
nem słonkiem* i Szumią jodły*. Prof. szkoły realnej 
p. Br. Yopalka, utworzył chór męski w celu pielę­
gnowania śpiewu w Krośnie, znalazł licznych amato­
rów, którzy nawet zdała, z pod Krosna przybywają 
na wokałae ćwiczenia.

Chór p. Vopalki wystąpił publioznie po raz pierw­
szy w Krośnie, n mile witany wykonał z artystyczną 
finezją: Griega „Hasło*, Moniuszki „Pieśń wie­
czorną* i Dunieokiegt „Pieśń żołnierza poety* Bo - 
maaowskiego, P. A. Bałut o i  deklamował K. Gaszyń­
skiego : „Olszynę grochowską*. Na zakończenie ode- 
grnno A. Urbańskiego smutne i przykre „Na podda­
szu*. Amatorzy wywiązali się ze swynh ról trudny o* 
wcale dobrze. B. Ł. Z.

K R A K Ó W , 18 grudniu.
Komandant korpusu g nerał Horset-ky powrócił 

z Wiednia i objął komendę I korpusu.
Sekcja ekonomiczna Bady miejskiej, pod prze- 

wodsictwem r. m. Bdtera, obradowała we środę nad 
podaniem p. Leona Sohulla o pozwolenie wybudowa­
nia kiosku na sprzedaż ryb morskioh. Dla powzęcia 
stanowczej uchwały, Sekoja odroczyła sprawę, aby 
się zastanowić, ozy wskazanem jest budowanie przy 
ulioneh lub placach pawilonów dla osób prywatnych 
na sprzedaż artykułów spożywczych i ozy nie byłoby 
pożądanem, aby artykuły takie sprzedawano w odpo­
wiednich sklepach.
“ Z Wystawa metalowa. Posiedzenie sekoji: techni­
cznej, skarbowej i redakcyjnej odbędzie nię w ponie­
działek daia 21 grudaia o godzinie 6 wieczorem w 
lokalu biura wystawy.

Opłatek nacczycloll. Otrzymujemy następującą 
ode »wę: Wszystkie stowarzyszenia, oprócz celów wska­
zanych im statutem, starają się dla dobra i rczwoin 
swego Towarzystwa zesolidaryzowaó swych człoaków 
różnymi środkami, jak n. p. wspólnemi zebrania'ii 
towarzyskiemi, gdzie wzajemna a nwnbodaa wymiana 
myi u; liekrępowana przepisami regulamiau, zbliża i 
jednoczy nietylko oboe sobie dotąd osoby, ale i ich 
myśli i zapatrywania, podaosi ducha solidarności i 
mnnifesluje dobitnie swoją organizację na zewaątrz. 
Niektóre Tow-rzyitwa mają własae awoje ogniska, 
gdzie w towanyskiem zetknięciu się ozerpią niły do 
wspólnej pracy i wiarę w spełaieaie awysh celów.

Zarząd krakowskiego oddziała Towaizystwa pe­
dagogicznego uznając doniosłe cele tnkioh zebrań to­
warzyskich, postanowił urządzić wspólny „Opłatek*. 
W tym celu zarząd zaprasza wszystkich Człoaków do 
wzięoie udziału w tej uroczystości. Wrpólay „Opła­
tek* odbędzie się we cswartek dnia 24 b. m. o go­
dzinie 12 w południe w sali Stowarzyszenia „Przy­
jaźń* ul. św. Tomasza 1. 37

Ciłoakowie oddziału, jak i pp, lauozyoiele(ki) 
nie będą y członkami, a chcący wziąć udział w tej 
uroczystości, zechcą na koszta urządieaia złożyć do­
browolny datok w kwooie 50 hal., na ręoe skarbni­
ka p. dyr. Parozyńskiego do dnia 21 b. m.

Zarząd wyraża nadzieję, iż wyniosły symbol „Opłat­
ka wigilijnego* zgromadzi wazyatkioh ozłoaków i ca­
łe nauozyoielztwo tutejsze, ora: przyjaciół tegoż, przy 
tym pierwszym w g lijnym stole.

Z zarządu krakowskiego oddz'atu Tow. pedagogi­
cznego. W Krakowie daia 16 grudnia 1903.

Ulaaowaki, Spiss, Jan Wojtyga, Teofil Rmulski. 
J. Parozyński, Jan Szpakowski.

W „Czytelni dla kobiet* odbędzie się w piątek 
18 b. m. wieczorek artystyczny na dochód biednych 
uezniów, pod dyrekoją p. M Siebern.

Wieczorek rozpocznie rię odczytem p. Siebara na 
temat: „Co jest muzyka?* W części muzycznej we­
źmie udział pianistka p. S a r n e c k a ,  śpiewaczka p. 
Me/aiówna i p. B., wreszcie kwirtet wiolonczelowy 
Deklamacją wypowie p. Kaźmierz Gabryelski, Począ­
tek o godz. 7-mej. Wstęp dla członków i gości.

Z resursy urzędniczej. Zabawa sylwestrowa, 
którą 1/ programach wydanych na miesiąc grudzień 
b. r  ua dzień 2 stycznia 1904 mylnie zapowiedzia­
no, odbędzie się we ozwnrtek dnia 31 grudnia b. r.

Zabawę poprzedzi wieczorek humorystyozny z na­
der urozmaiconym programem, pod artystycznym kie­
runkiem Juljaaa Otta, poczem nastąpią tańce przy 
dźwiękach muzyki wojskowej 56 p p. Początek za­
bawy punktualnie o godzinie 8 wieczorem.

Krukowskie Tow. lekarskie na ogólnem zebra-

Cnkiernia Adama Piaseckiego
Poleca na Drzewko pianki, owoce marcepanowe, cukry, herbatniki, karmelki, 
czekoladki. Przyjmuje zamówienia na T o r t y  w różnych gatunkach. Strucle 

_  nadziewane puste. Zamówienia wykonuje starannie i punktualnie. Dziękując Za
Kraków, ulica Długa L . 10. dotychczasowe uznanie i poparcie, polecam się łaskawym względom.

Na Święta Bożega Narodzenia
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n u wjbrało na rok 1904 prezesem prof. dra Julja- 
u N o v i . i l ,  nicepr,zesim pr-f dra Aleksandra 
H os n e r  a, skarbnikiem wybrany zoitał dr Józef 
R ó ż e e k i ,  sekretarzem dr Adolf U rb  a n i k, reda 
ktorem „Przeglądu lekarskiego" dr August Ki r r -  
ś n i c k i .  Do srładu redawiyjacgo weszli: prof dr
Stanisław Ciechanowski, dr Maksymiljan Cercha, 
prof. dr Jan Baczyński i prof. di Maksimiljan But 
kowski. Do komis): kontrolującej wybrani zostali prof. 
dr Wincenty Łepkowski i dr Tomasz Mączka. Dele­
gatami do galicyjskiego Tow lekarskiego wybrani: 
prol. dr Antoni Grlu- ński i prof. dr Mars.

Gdzie żyjemy?) Pan P, W., obymtel ziemski 
powiatu wielickiego przeseła tam następują e pi­
smo :

W dniu 26 listopada b. r. posłałem pocztą pie­
niące, oraz ls t, adresowane po po^ku do Dąbrowy 
na Śląsku auttr.

W 10 dni potem zwrócono mi pieniądze, oraz 
list z dopiskiem na kopercie „Dombrr.u", Schles'en 
unbekant".

Gdyby Ś!ąsk należał do państwa Hakaty, nie dzi­
wiłaby mię ta złośliwość i samowola pocztowa, ale 
żeby obywatel państwa konstytucyjnego, uciskany po­
datkami i partycypujący w wydatkach na utrzymanie 
poczt, zal-żeć miał od widzimisię pierwszego lepsze­
go prustfila pocztowego, na to nie ma dość słów na 
odpowiednie napiętnowanie podobnych aryhan":

Ciakawiśmy, czy sprawą tą zajmie się który z po- 
ałó w Polaków ?

Konkurs na stypbfidjum Wydział krajowy r z- 
pisuje konkurs  na jedno slypendjum w kwocie 800 
Koron dla ślusarza, pragnącego uzupełnić swą wie­
dzę i naukę za grani< ą.

T. rmin do wnoszenia podań.a upływa z końcem 
stycznia 1904.

Biitczych informacji udziela Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie'

Znowu puszkarz kościelny. Jeden z modlących 
się, strażnik więzienny, zauwatjł we środę w ko­
ściele św. Piotra klęczącego mężczyznę zajętego, o- 
próoz irodlitną, także manipulacją około skarbonki; 
kiedy modlitwę i pracę ukończjl puścił kościćł 
z czapką w ręku i przez gmach sądowy wyrb, ął 
się na planty. Pomewał zaś dozorca w ęzieuny wy- 
_” edł za nim, ów mniemany pobożny, począł uiiekao 
a nawet porzucił czapkę po drodze. Został jednak 
pochwycony przez innych dozorców i oddany władzy 
policyjnej.

Aresztowany podał, te się nazywa Jan Katarzyń­
ski i jest wyrobnikiem z Nowej Góry. W czapce zna­
leziono okcło 19 koron, które wydostał ze skarbonki, 
otworzywszy ją dłntem.

Ogień piwniczny powstał wczoraj w południe 
w domu pod li ld  przy ul. św Gertrudy, od pieca 
keksowego. Ogień ugas ła w ciągu kilKunastd minut 
strat potarna, pod komendą naczelnika pana Nowo­
tnego.

N E K R O L O G J A .
Ś. p. Izabela Ś w i ę o i c k a  (Matka Marja Anie­

la) siostra zakonna PP. Urszulanek w Tarnowie zmar­
ła w 52 roku tycia, a 31 roku profesji zakonnej.

G a b r y e le k l  ( K r a b ó w )  kapuje, sprze­
daje i najmuje — forteciany pianina 1 harmo­
nie — krąjowe 1 zagraniczne — nor a 1 przegra­
ne — za gotówkę i na spłaty — bez taliezkl.

Repertuar teatru miejskiego.
TT piątek teatr zaiJouęty.
W  sobotę 19 grudnia: „Zmartwychwstanie' (LaResn- 

rection), sztuka w 4 akt. z prologiem hr. L ira Tołstoja i 
EL Bataille. (Nowość).

W  niedzielę 20 g ru d rn  „Zmartwychwstanie* (La Re- 
surection), szU i a w i  akt z prologiem hr. Lwa Tołstoja 
i  H. Bataille. (Po raz drugi).

Repertuar teatru Indowego.
W sobotę 19 grudni i :  „W noc B< tego Narodzenia*, 

opowieść cimowa w 8 obrazach A M iloi skiego z muzy­
ką M. S Wierzyńskiego.

W  niedzielę 20 grudnia po południu: „Zbójcy*; wie­
czorem: „W dzień Bożego Narodzenia*

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7, w dni świ“,te-zne o 6 wieczór).

W  piątek: Dr Michał Siedlecki: „O życiu w mornu* 
(w zakładzie anatomicznym przy ul. Kopernika nr. 12).

W  sobotę: Dr Micha. Siedlecki: „O życiu w morzu* 
(w zakładzie anatomicznym przy ul. Kopernika nr 12).

W niedzielę: Prot. dr Stan. hr. Tarnowski „Og6'ny 
zwy - literatury polskiej w XIX wieku ( r  auli I  wy*«ęj 
szkoły realnej prz\ ul Studenokiej).

Kącik humorystyczny.
Raoja.

— Gzy wiesz, dlaczego nie można bębnić aa
ulicy?

— Zapewne ze względu na spokój publiczny.
— Eynajmniej. Dlatego, że bębnić mżna tylko 

na bębnie.

U malarza
— To mają bjó krowy! To?... Jak żyję podo­

bnych nie widziałem 1
— Bardzo wi-rzę — rzecze z rozdrażnieniem ma­

larz — przecież nie mogłeś pan wszystkich krów na 
całym świecie widzii ó.

Łatwy sposób.
— Podobno nasz gospodarz jest kawalerem... Świe 

tna partja dla naszej Ninsi, ale jak go ściągnąć9
— Bardzo łatwo. Czynszu nie zapłaeę na pierw 

szego, a będziemy go mieć codziennie.

Zagadka logograficzna.
a, cek, dra, dze, e, en, ga, gas, go, ha, i, ki, lec, 
lu, mi, ma, na, nia, pe, prząt, rad, ram, row, sko, 
ta, ter, ter, ty, u, wą, wóz, ze, zes, złu, zmo, zwl, 
żer.

Z da-ych zgłosek ułożyć 14 słów, mających na- 
stępujące znaczenie :

1) tamuje ruch kół.
2) muza.
3) król egipski.
4) miraże.
5) reformator religijny.
6) komunikacja w górach.
7) wkłada się na konie.
8) roznosicie!ki wiadomości.
9) miasto na Węgrzech.

10) inaczej „miano".
11) były gubernator kijowski.
12) pseudonim lit eraeki.
13) imię żydowskie.
14) półki na książki.
L tery początkowe i końcowe tych słów, czytane 

z góry, dadzą nazwisko kandydata do tronu cesar­
skiego, jeszcze nieistniejącego, jego narodowość i na­
zwę przyszłego prństwa.

Za traf~e rozwiązanie przeznaczamy dwie nagra 
dy powieściowe (przez losowanie) tj. dla miejscowych: 
cykl nowel M a r j i  K o n o p n i c k i e j  pt. „Moi  
z n a j o m i "  dia zamiujse wyoh: powieść S e w e r a :  
„ Ma t ka - .

Bozw ąz nia należy nadsyłać do redakcji najpć 
źniej do 23 b. m.

Dział ekonomiczny.
Wojna nlciana- z kół kupieckich piszą nam: 

Fabry-anci angielscy nici sspóikowyoh, przez walkę 
konkurencyjną zniszczyli ten przemysł w Anstrji, 
Stawsiy się panami sytuacji, dyktowali ceny, a kup 
ców uważali jako swo<eh wasali. Oi czasu do czatu 
powstswnła jakaś f .bryka widząc korzystne waruaki, 
lecz wtedy panowie Anglicy tak obniżali ceny, te 
każdy ze śmiałków straciwszy, zwijał pkzedsiębior 
stwo. Zdawało s:ę tym maeberom, że walka 3kończo­
no i ceny coraz bardziej podnosili, tak dalece, że 
szpóikę mci, która kosztowałą 6 centów, obecnie 
sprzedawać muszą kupcy po 9 eentów z bardzo ma­
łym zyskiem.

W ostatnich czasach walkę konkurencyjną znów 
podjęła francuska alzacka firma Do’fos Mieg et Cie 
w Mulhausen, wprowadzając do handlu tylko naj­
lepszej jakości 6 cio nitkowe nici miczyuowe tańsie 
od angielskich 4 nitkowych o 10 proc., a przy ró 
wnorzędnej jakości blisko o 30 proc. taniej. Mimo 
tak korzystnych różnie, tylko niewielu kapców miało 
odwagę zaprowadzić tę nową markę. W.ętazośó wy 
chodząc z założenia, że znów po kilkomiesięcznej wil­
ce dawny etan powióci, a wtedy przebiegli Anglicy 
za żad::* cenę miesprzedadzą tym kupcom towaru. 
Już dzisiaj gr tą  reprefa'jami, jako zemstę kupcom, 
którzy w interesie publiczności działaj pragną, oprócz 
tego roisjhją oyrkularze (mimo cen bawełny nieko­
rzystnych), że od Nowego Foku będą ceny nici ma­
szynowych zniżone i coraz bardziej będą się obniżać, 
to ziaozy tak długo, dopóki nie wyrugują konkuren­
tów, wtedy znów ceny podskoczą i swoją chwilową 
stratę w dwójnasób pokryją.

Wskazanemby było, aby publiczność działając w 
swoim aiasnym interesie, położyła tej manipulacji 
tamę, żądając po handlach wyłącznie nici maszyno­
wych francuskich ze zna'dem D. m. G. Cel byłby 
osiągniętym, gdy. ceny unormowałyby się do natu­
ralnych warunków targowych a ni i fikcyjnych. Pa 
nowie Anglicy mieliby nanczkę. że nie kupcy dla 
nich, leez oni dla kupców istnieją, temsamem odzwy­
czailiby się od tego aroganckiego tonu, z jakiem dzi­
siaj wobec swych odbiorców występują.

Pos edzenie Izby handlowej i przemysłowe; od 
będzie się dnia 23 grudnia 1903 r. (wtorek) o go­
dzinie 4 pe południu w sali obrad Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie.

Program przedmiotów: 1. Wybór rewizorów dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w zacho­
dniej Galicji. 2. Wybór trzech ławników handlowych 
dla sądu krajowego w Krakowie, oraz sześciu ławni­
ków handlowych dla salu obwodowego w Nowym 
S%''Eu. 3. Sprawozdanie z ostatniej sesji państwowej 
Bady kolejowej (ref, pp. radcy: M. Dsttner i B Wach­

t-1). 4. Sprawozdan e z pos .d/em:: krajowej rady dla- 
kai łów soł&wnych. 5. Stosunki spławnośoi na Prze 
mszy. 6. Skrawy dostaw i robót piblicznyeh- 7. Te 
l.fju m ęizymiastowy dla Przeworska, Rzeszowa i Tar 
nowa, <raz inne sprswy dotycząie telefmćw. 8. Or­
ganizacja nturi handlowej uzupełniającej w Galicji- 
9. Sp»-awo7dauie komisyj poią^zunych sekcyj o l  etą 
cych sprawach przemysłowych. 10. Pisma nadeszłe 
do I/bv 11. Wnioski i interpelacje członków

Min st rstwo kolei przyznało na skutek podania, 
wniesi neg- w imeniu sanociiej f-ibrpki wag >nóvr 
i masiyn pnez „Centralny związet fabryczny" fabry­
ce tej opist „regie" za przewóz surowea, potrzebne­
go d i ż:la>nych konstrukcyi, d<stawionych dla hall 
peronowej nowego dworca lwowskiego.

U-zynienie zad śó słusznym żądaniom „Centralne­
go zwąz u fabrycznego" nal>ty ondn'eść z uznaniem.

Skład austi jacklch wyrobów w Warszawie. 
W Warszawie otwartym został przed kilku tygo­
dniami skład ausirjaokich wyrobów przemysłowych, 
połączony z nieustającą wystawą. Skład ten obejmu­
je artykuły przemysłu #»brycznego, oraz wyroby ar­
tystyczne. Wystawa warszawska p średmiczy pomię­
dzy edb orcami, a auntrjackimi producentami i wyda­
je katal>gi w polskim i rosyjk m języku Zarządem 
zajmuje s ę  kupiec warszawski Eiwin Bajcbmann. 
Adres wystawy Warszawa, nl Leszno 24.

Blit Zfch informncyj udzizla 1 ba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie.

TELEGRAMY.
Mianowania I przeniesienia.

Lwów 17 grudnia. (Tel. wł.) „Gazeta Lwow­
ska* ogłasza: Minister kolei żelaznej zamiano­
wał Ignacego Lettochę, rewidenta dyrekcji kole­
jowej w Krakowie, zastępcą, naczelniku oddziału 
dla kontroli dochodów w lyrekcj’ stanisławow­
skiej.

„Gazeta Lwowska* ogłasza: Minister hanalt 
zamianował oficjałów pocztowych: Aleksandr: 
Schreibera w Brzeżanach, W ła iysł„wa Nowosiel­
skiego w Krakowie, Etniljana Nałęcz Jaweckie- 
go we Lwowie, Zenona W eingartena we Lwo­
wie, Bronisław* Brzezińskiego w Złoczowie, An­
toniego Lenkiewicza we Lwowie, Leopolda L p- 
gonha w Tarnowie, Jaljana Pietras ewicza we 
Lwowie, Ignacego Prlnza, Stanisława Steczkow­
skiego w Krakowie, starszymi ofejami poczto­
wymi, a dyrekcja poczt pozosta wiła ich r do- 
tychcsasowych miejscach służbowych.

Dyrekcja poczt przeniosła starczego oficjałr 
i kontrolera kasy Józefa Fltzego z Tarnopola 
do Krakowa.

Zwołanie Rany paUtwa.
Wiedeń 18 grudnia. (Tel. wł ). D M eniid wie­

deńskie podają, że anstr. Izba posłów będzie zwo­
łaną na dzień I  latego. „Narodni Listy* okre­
ślają termin zwołania Izby na czas między IG a 
15-tyir lntego.

Te domysły są jednak nieuzasadnione, gdyż 
rząd austr. do tej pory nie aasUnorrił się j e ­
szcze nad terminem zwołania Rady państwa.

Komisja bud’’ ‘tow a.
Wiedeń 18 grudnia. (Tel. wł.) Dziś o godzi­

nie 10 zbierze się komisja budżetowa delegacji 
anstrjackiej, celem naradzenia się nad prowlzo- 
rjnm, którego zażądał hr. Gołaehowski. Przed 
posiedzeniem porozumieją się delegaci stronnictwa 
niemieckiego co do zajęcia stanowiska w tej spra­
wie. W  roku przeszłym z powoda złego sto3an- 
ka do ministra wojny Krieghamera, głosowano 
przeciw nchwalenln prowizorjum. Obecnie mini­
strem wojny jest Pittreich, jest więc nadziejo, 
że delegaci stronnictwa niemieckiego będą gło­
sowali za nchwaleniem prowizorjum bniżetewego.

Delegacja węgierska.
Wiedeń 18 gradaia. Na wc;orajrzem popoła- 

dnipwem pesledzenin delegacji węgierskiej pos. 
U g r o n  wytykał rozmaita błędy w protokole z 
poprzedniego posiedzenia. — Po krótkiej dysku­
sji formalnej protokół ten weryfikowano Pod. 
Ugron przedłożył wniosek, wzywający ministra 
wojny, aby dał wyjaśnienie co do zapasów m a­
towała wojennego, środków transportowych i 
żywności dla armii, aby delegi ci mogli ry reb ić  
sobie zdanie co do jakości i ilości inwentarza.

Następnie przy tąpiono do dyskusji nad pro­
wizor) nm bndżetowem i uchwalono go na wnio­
sek del. Miskolcza traktować jako przedłożenie 
naglące.

Del. O k o l i c s a n y  przeczy rządowi prawa 
przedkładania prowizorjnm wspólnego budżetu, 
poczem zwalcza argument, jakoby jęcyk węgier­
ski w razie zaprowadzenia go w służbie i ko­
mendzie, narnczał jednolitość a r a j :  Należy ko­
niecznie wnieść dneha narodowego do armji wę- 
gierskiej. Żądania administracji wojskowej nwa- 
ża mówca wobec spokojnego poiożeni polity-

F K a t o t a  na rok 1304! K. Miarki : M&rjańskie z 6 dodatkami 70 h. Skarb domowy, kart a z 10 dodatkami 1 k 20 h. 
Katolicki z 3 dod. 30 h., oraz inne, jak : Prawdy 60 h., Misyjne 0 0 . Trap.stów 70 h., Po­
wieściowy 60 h. i kart. 1 k., Marjańskl po 60 i 80 h., Wszechświatowy 1 k., Uniwersalny 2 k., 
Powszechny 2 k ,  Pagilaresowy 30 h., Kościnszkowskie po 20, 30 i 50 h., kieszonkowy 24 h. 

opr. w skórkę po 70 h., blórkowe i ścienne po HO h. Blokowe do zdzierania po 50, 60, 70 h. i 1 k. 20 h., oraz same bloki po 94 h. do nabycia 
w handlu dewocjonaljów K . Z A J Ą C Z K O W S K IE G O  w  K r a k o w ie ,  p la c  M a r ja c k l  8 .  3221
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eznego za zbyt wygórowane, poezem oświadcza 
się przeciw prowizorjnm, uważając je  za „rotnm* 
eanfania.

Hr. W i l c z e k  i del. H o d o s s y  oświadsza- 
ją  się za prowizorjam, by nie przenosić stanu 
,e z  lex“ także do spraw wspólnych.

Del. U g r o n przemawiając przeciw prowizo- 
rjum, żali się na npośledzenie W ęgier w annji. 
Omawiając „expose“, a zwłaszcza politykę bał­
kańską, powiada, że nie będzie ona miała powo­
dzenia, ponieważ nie jest dość energiczną „Ex- 
pose* w ostrym tonie poruszyło zmianę na tro­
nie serbskim. Podobne wypadki działy się także 
przedtem, a jednak nigdy tak ostro ich nie pię­
tnowani ; historja sama orzeka, czy strącono w 
ten sposób z tronu dobroczyńcę narodn, czy ty ­
rana. Anstro-W ęgry powinny energicznie prze- 
eiw działać dążeniom Rosji do zdobycia Albanji. 
Inaczej wszystkie morskie aspiracje Anstro-Wę 
gier mogą się stać ilnzorycznemi. Anstro-W ę­
gry muszą się starać o swobodny rozwój naro­
dów na Bałkanach i przez zmocnienie swego po­
łożenia zapewnić sobie wybitne stanowisko han 
dlowe.

Omawiając sprawę „reto* na ,conclave“, 
powiada U gron,.iż z wywodów ministra właści­
wie nie można się dowiedzieć, czy kardynał an 
strjacki założył coy nie Mówca nie ma
zaufania do dobrych stosunków z państwem nie- 
mieckiem, zwłaszcza dlatego, ponieważ tam przed­
sięwzięto formalną wyprawę przeciw katolikom 
anstrjack'm, aby ich pozyskać dla protestanty­
zmu Elernjący niemieccy mężowie stann owła­
dnięci są myślą panowania nad światem. Enro- 
pa jest im jnż za m ałą! Przytem starają się w 
Europie rozszerzyć swe granice naprzód ducho­
we, a potem także polityczne, a zwłaszcza szn- 
kają drogi do morza Adrjatyckiego. W interesie 
Ang]jl leży nie dopuścić do tego, jak również 
i do rozszerzenia granic morskich Rosji. To są 
wprawdzie "mestje dalekiej przyszłości, ale na­
leży jnż teraz wszystko nczynić, celem uniemo­
żliwienia tych planów i to jest jednym z wa­
żnych powodów, dla których na Węgrzech nie 
może istnieć armja z językiem służbowym nie­
mieckim, a jęzrk  węgierski mnsi zostać języ­
kiem państwowym. Mówca kończy oświadcze­
niem, że nie ma zanfanla do rządn

Sref sekcji ministerstwa wojny J e k e l f a -  
l u s s y  oświadcza, że prdniesiono tn zarzuty o- 
gólnikowe przeciw wojskowej administracji bez 
podania faktów. Mówiono mianowicie, jakoby za­
kazano używania języka węglersk!ego w armji. 
Należy choćby jeden wypal i  k przytoczyć, gdzie 
wzbronlonoby używania języka węgierskiego w 
życiu towarzysfc m, w kasynie lub gdzieindziej. 
Podczas obrad nad wspólnym bndżetem na rt k 
1904 minister wojny da wyjaśnienia na wszy­
stkie zapytania 1 skargi

Po przemowie jeszcze hr. K e g l e w i c h a ,  
dyskusję wyczerpano i p r o w i z o r j n m  w s p ó l ­
n e g o  b u d ż e t u  o c h w a l o n o  we  w s z y s t ­
k i c h  t r z e c h  c z y t a n i a c h ,  poczem posiedze­
nie zamknięto.

Wiedeń 18 grnduia. Prezydent gabinetn wę­
gierskiego hr. Tisea wieczorem powrócił do Pe- 
sztn.

Delegacja austrjacka.
Wiedeń 18 grudnia. Dziś o godzinie 10 ej 

przed południem zbierze się komisja budżetowa 
delegacji anstrjsekiei.

Zmiany w dyplomacji.
Wiedeń 18 grndnia. (Tel. wł.). „ Wiener Zei- 

tnng- ogłasza Cesarz nadał radcy legacyjnemn 
I  klasy hr. Tadenszowi K o z i e b r o d z k i e m n  
ty tn ł i charakter posła nadzwyczajnego i pełno­
mocnego ministra

Hr. Eoziebródzkl był dotychczas członkiem 
poselstwa austr.-węg w Brnkseli, obecnie otrzy 
ma stanowisko referenta w min. spraw, zewnę­
trznych.

Sejm węgierski.
Budapesz* 18 grudnia. (Tei. wł.) Dziś odbę- 

drie się pocied^enię węgierskiej Izby posłów. 
Obiegają pogł(fKi, żę hr. Tisiy udało się za­
wrzeć kompromis z partją Ugrona, skutkiem cze­
go o b s t r n k c j a  b ę d z i e  z a n i e c h a n ą .

Biskup Strossmayer.
Budapeszt 18 grndnia. (Tel. w ł). Wczorajsze 

wladimości, jakoby ks. bisknp dr S t r o s s m a ­
y e r  nległ atakt wi apoplektycznemn, okazały 
się nieprawdziwe. N ie  b y ł  to  a t a k  apo-  
p l e k t y c z n y ,  l e c z  t y l k o  o m d l e n i e .  Le­
karze twierdzą, iż) ks. bisknp po kilka dniach 
przyjdzie do zdrowia, zakłóconego obecnie tylko 
chwilowem osłabieniem.

Wybór prezydenta Siwajcarji.
Berno 18 grndnia. Prezydentem Szwajcarji

MIODOSYTNIA KAZIMIERZA
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt.
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt.
M iód stołowy wytrawny bat. 70 cnt.

na r. 1904 wybrany C o m t e s  (radykał), a za- 
stępcą prezydenta również radykał Rncker.

Prasa o expose.
Berlin 18 grndnia. Wszystkie dzienniki tntej- 

sze omawiają przychylnie „^pose* hr. Gołuchow- 
skiego, podnosząc jego tendencje pokojowe, a 
szczególnie ustępy, odnoszące się do polityki 
bałkańskiej i trój przymierza.

Londyn 18 grndnia. „Morning Po»t“, omawia­
jąc ,expose“, pisze, że jest to pierwsze oświad­
czenie, jakie Earopa otrzymała ze strony obn 
interwenjnjących mocarstw. Anglicy dalecy są 
od tego, by obniżać wartość planów, mogących 
naprawić wynikłe szkody, ale nie są pewni, czy 
program w Miirzsteg, w razie jego przeprowadze­
nia, pomoże Tnrcji.

Paryż 18 grudnia. „Jonrnal des debats* o- 
mawiając „expose* hr. Grołnchowskiego pisze, że 
jest ono dowodem, z jaką starannością Anstro- 
Węgry i Rosja postępowały przy regnlowanin 
stosunków bałkańskich, gdyż uwzględniły 1 tery- 
torjaine „statns quo* i zatrzymanie praw zwierz- 
chniczych sułtana. Równocześnie hr. Gołnchow- 
ski wystosował do Tnrcji i Bnlgarji, jakcteż do 
powstańców macedońskich znaczące npomnienla. 
Można mleć nadzieję, że rządy tak w Eonstan- 
tynopoln, jak  Zofji dadzą tema upomnienin po­
słuch i że na wiosnę nie przyjdzie do nowych 
zaburzeń.

Katastrofa tramwajowi.
Paryż 18 grndnia. W pobliskiej miejscowo­

ści Moissy le See zderzyły się wczoraj po po- 
łudnin dwa wagony tramwaju elektrycznego, 
przyceem 19 osób odniosło rany, z tych 7 cię­
żkie

Budżet Bułgarji.
Sofja 18 grndnia. Bndżet wojskowy na rok 

przyszły jest wyższy prawie o trzy miljony frun- 
ków od zeszłego reku

Przeciw krolobójcom.
Belgrad 18 grndnia. (Tel. wł.) „Eipose* po­

lityczne hr. Gołnchowskiego zrobiło na króln 
Piotrze i na sferach rządowych b a r d z o  w i e l ­
k i e  w r a ż e n i e .  Przypuszczają, że król Piotr 
jest zdecydowanym u s u n ą ć  w s z y s t k i c h  u- 
c z e s t n i k ó w  s p r z y s i ę ż e n i a  z zajmowa­
nych dotychczas stanowisk. Odosobn'eoi spiskow­
cy nie będą mogli stawiać oporn, gdjż wiedzą, 
że i n t e r w e n c j a  A u s t r j i  b y ł a b y  ni e -  
n n i k u i o n ą

Z dalekiego Wschodu.
Tokio 18 grudn a. Rezultat wczora szej kon­

ferencji mężów stanu nie jest jeszcze zuany, 
przypuszczają atoli, że nawet w razie nie uzna­
nia odpowiedzi rosyjskiej za zadawalniającą, kon­
ferencja oświadczy się za tem, by jeszcze raz 
przedsięwziąć próbę uregulowania przyjaznego 
stosunkn; p o ł o ż e n i e  j e d n a k ż e  nt» r a z i e  
j e s t  b a r d z o  p o w a ż n e .

Krajowa Rada kolejowa.
Lwów 17 grndnia. (Tel. pryw.) W gmachn 

sejmowym odbyło się wczoraj posiedzenie krajo­
wej Rady kolejowej pod przewodnictwem mar­
szałka krajowego hr. Stanisława B a d e n i e g o .

Ze sprawozdania krajowego biura kolejowego 
okaznje się,  że dochody u kolei lokalnych stale 
wzrastają. W czasie od 1 stycznia do końca 
września rokn bieżącego wj nosiła snma docho­
dów tych kolei 1,167.300 kor., o 245.688 kor. 
więcej, aniżeli w r. 1902 Je st więc nadzieja, że 
wyższy dochód pozwoli na subwencjonowanie no­
wych kolei lokalnych, pomimo wyczerpania fun- 
dnszów krajowych, na te koleje przeznaczonych. 
Fnndnsze te zmalały po ostatniej nchwale sej­
mowej w sprawie krajowej gwarancji dla kolei 
Lwów-Podhajce, w kwocie 2,000.000 kor., dla 
kolei Lwów-Zbaraż w kwocie 600000 k tr., do 
snmy 1,191.000 kor. Z tej sumy 1,000.000 ker. 
stanowi rezerwę na nisprzewid zlane wyższe wy­
datki, a tylko kv,ota 191.000 kor. mogłaby być 
użytą.

Ocecni członkowie krajowej Rady kolejowej, 
pp. Skibiński, dr Głąbiński, dr Eorłowski, Pie- 
pes-Poratyński i Romanowicz wykazywali potrze­
bę nłożenia programn dalszych linji kolejowych 
i prowadzenia dalszej w tym kierunku akcji.

Uchwalono doradzić Wydziałowi krajowemn, 
aby nie spnszczał z oka prób z mniejszymi mo­
torami, szczególnie lekhlemi lokomotywami i w 
razie pomyślnego wynika tycb prób zastósował 
je  do mchu na niektórych kolejach lokalnych, 
szczególnie osobowego.

Stwierdzono dalej, że fandnsze przeznaczone 
na kolej Lwów-Podhajce, mnszą być dla krają 
zabezpieczone na wypadek, gdyby kolej ta z po 
wodn ociągania się interesantów i gminy miasta

B O B A C K IE S O  S ł& V fk 0 W B k l
Miód kuracyjny bntełka 80 cnt
Miód esencja bntełka 1 tir
Miód kopowlec bntełka 1 złr. 80 cnt.

Lwowa w przyczynieniu się do jej bndowy, nie 
przyszła do skutkn.

Na wniosek p. Piepesa Poratyńskiego uchwa­
lono polecić Wydziałowi krajowemn subwencjo­
nowanie oinra taryfowego, jakie ma założyć 
lwowska Izba handlowa do spółki z centralnymi 
związkiem fabrycznym.

Na wniosek pos. Eozłowski ego przekazano ko­
mitetowi ściślejszemu szereg życzeń co do de­
centralizacji prae naczelnego zarządu kolejowego 
na rzecz dyrekcyj krajowych i przestrzegania 
przez te  dyrekcje zakresn przysługujących im 
uprawnień co do wyposażenia Galicji w większy 
park wozowy ł reformy systemn ogrzewania t 
opalania wagonów, co do reformy restauracyj ko­
lejowych i zniesienia systemn fiskalnego przy 
ich rozdawnictwie.

Obrady Rady kolejowej zakończyły się o godz. 
wpół do 3 ej po połndoin.

Zjazd monarchów.
Berlin 17 grndnia Cesarz Wilhelm, król Chry­

stian i ks. Waldemar dnński, ndali się przed 
południem z dworca w Poczdamie do W ildpark 
na śniadanie w nowym pałacu. Tymsamyu po­
ciągiem ndali się także hr Bulów i pos. dnński. 
Eról dnński o godz. 2'05 odjechał do Gmnnden, 
a cesarz Wilhelm o godz. 3 do Gardę.

Książę szeregowcem.
Belgrad 16 grudoia. Es Aleksander zostać 

dzisiaj wcielony do 6 p. p. jako szeregowiec. — 
Pułk 6 piechoty nosi imię księcia Aleksandra.

Katastrofa na statku.
Marsylja 17 grudnia. Skonstatowano, że ł 

powodn eksplozji na okręcie „S. Leonardo* zgi­
nęli: komendant, 2 kapitanów, 7 majtków i je ­
den podróżny, Ani okręt, ani towary nie były 
ubezpieczone.

Budapeszt 17 grndnia. Dzienniki z uznaniem 
podnoszą znaczenie wywodów hr. Gałachowskie- 
go, który na nowo dowiódł, że jest jednym z  
najwybitniejszych mężów stanu. Z wywodów 
bije stczerość, energja i prawdziwość, słowem to 
wszystko, co cechuje politykę hr. Gołnshowskie- 
go. Organ katolików „Alkotmany* podnosi zale­
ty  wywodów hr. Gołnchowskiego, z wyjątkiem 
ustępu, odnoszącego się do „veto* w eonclave.

K nrN )- [ e l e g r z U c c u e .
Wlsden 17 gc grudnia. — (Giełd* pop.) — Godzin- 

ilarki 117 27 Rauta majowa 100-70: W - e n t a  k o - 
w? 90 05, Akcje anstr. zakładu kredyt. 69175 Akcie • 
780*50, Akcje Anglobauku 282 50 Akcje Uniobankn 542 50 
Akcje bander banan 444 50, Akcje k i i państ. 6 2 21 
ba-rfy 9 0 —, Akcje fabryki broni 4 6 -  Akcje tyt.i.:,
359—, Akcie Alpiny 412 25 Losy t irackie 14150 R e e 
4152-76

Cukier (spokojny l»-35, sjiryfifl (idzie wg.) 43 — i»»- 
fta niezmieniona.

Berlla 17-go grudnia. — 'Giełda wiecz.). — justr- 
Akcje kredytowe S.17'25 Towarzystw  ̂ K-jk- utra-e ’ 9 75.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nadesłane* me pochodzi od redakcji, 
która tei nie bierze za m ą odpotciedzialności.

Przed niedawnym czasem doniosły dzienniki 
rosyjskie wiadome ść o niewypłacalności pewnej wielkiej 
rniskiewskiej firmy herbacianej. Kilka dzienników nazwa­
ło ją  W. A. Poioff, inne Popoff i Synowie, znown inne 
krótko Popoff. Ponieważ to pomieszanie "ezwisk dało po­
wód do wielu nieporozumień, oświadczamy przeto, że do-̂  
tyc-zą a pogłmkh nie ma nic wspólnego ze zuaią  w ca-̂  
łym świerie firmą K A C .  Popoff, Atfirej doskonała her­
bata z marką K. & C. Popoff również i n nas jest jak 
najlepb j  zaprowadzoną. Nazwisko Popoff jest w Rosji tak 
samo rozpowszechnione jak w Niemezech Miiller, albo 
Mayer, zć irzają się zatem i tam Indzie, którzy ehcą się 
ogrzać w sł ńcu wielkiej firmy’ przyczem, jakto widzimy 
w obecnym wypadku, nieraz opalają S' bie skrzydła.

Zakład techniczno-dentystyczny
W . L ip o ń s k ie g o

przy ul. św. Krzyża 1. 5 I  p. — Osadzanie sztucznych- 
zębów na sposób amerykański — Naprawki z prowincji 

uskutecznia się odw otną . ocztą. 2728

7clcrytty ZaKopiańsH»«.
Najtańsze żrodło zaknpna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 
J.  F.  J .  K o m e n d r c i ń s k i ,  Z a k o p a n e .

Do numeru dzisiejszego załączamy prospekt 
„Tygodnika Ilustrowanego, na który zwri^amy 
szczególniejszą uwagę Szanownych naszych Czy­
telników.

Razem z przedpłatą na „Głos Narj>du“ mo- 
żaa przesyłań przedpłatę na pismo humorysty- 
ezno-satyryozne

„Djabeł“.
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor.

roku 1§41 — Kraków  ul* 
i ! W  — poleca:
Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód maliniak bntełka 1 złr. 50 cnt 
Maliniaki. Wiśniaki. Dergniaki 1781
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|Na G w ia z d k ę
do nabycia 

we wszystkich księgarniach 
H. S trażyrlsk ie j

|Adam Mickiewicz. Opowiadanie 
dla młodzieży od 8 do 10 lat. 
Cena 3 kor.

Królewska wnuka. Opowiadanie 
historyczne z dziejów p lskick 
(odpowiednie dla dziewcząt od 
lat 12). Cena 3 kor.

[Sieciech i Królewicze. Opowia­
danie histor. dla młodzieży od 
8 do 10 lat. Cena 3 kor.

poleca 3318 2 6

Ksieg. A Piwarskiego i Sp.
N a jw ięk szy  w  kraju

iMPORT i EXP0RT KAWY
oraz

P A L A R N I A
najnowszego systemu

Jakóba Piekły w Podgórzu
poleca:

‘ a  Campinas . . 1 kilo złr. 108
„ <Jnatemala. . 1 „ „ 1-40
„ Ceylon indyjski „ „ 1'60
„ Costa-Rica. . 1  „ „ 1'72
„ Ceylon angielski „ „ 2-00
„ Moccaara sk a l „ „ 2n)0

R a w y  p a l o n e :
C am pinas...................... 1 kilo zlr. 1'40

i < Juatem ala...................1 „ „ 160
| Ceylon indyjski . . . . 1 ■ „ „ 126

Ceylon angielski. . . . . 0.40
mieszanina Karlsbad " ”

Wielebnemu Duchowieństwu, Kia- 
szt rom i Odsm zedającym znaezue u- 
ntępstwa.. ^
6  kilo na prowincyę wysyłam opłaeone.

P ió r o  Independent samopiszące 1 złr. 40 i 1*70. 
P ió ro  z ło te  14 karatowe „Jagellonian* do 

napełniania atramentem 2 złr. 80, gwaran­
towane !

P a p ie r  l i s t o w y  w pudłach ozdobnych od 
50 ct. do 50 złr.

A lb u m y  n a  fo to g r a f ie  ogromny wybór. 
A lb u m y n a  fo to g r a f ie  a m a to r sk ie .

A lb u m y n a  k a r tk i  — na okładce widok 
Zakopanego 2 *łr, 80.

P o r tm o n e tk i, P o r t fe le ,  P a p ie r o ś n ic e
skórkowe, wielki wybór.

N o w o ś ć : Papierośnice stalowe czarno oksy­
dowane zupełnie płaskie od 3 do 4 złr. 

Najmodniejsze nowości w urządzeniach biurowych, 
przybory do maszyn do pisania, kałamarze itd.

J. F. Fischer, Kraków, Linia A-B.
Proszę żądać cenników: „B“ urządzenia i przybory biurowe, „C“ przybory t-chniczne, r sunkowd

i matarskie. 3267 6 10

Prenumerat? na wszytftfe
Czasopism fc

m iejscowe, k ra jow e  
i zagraniczne

przyj mu j e

K sięgarnia, skład i w ypo­
życzalnia nut

K alendarze K aspra W ojnara:
, ( G o s p o d a r z „ P o t e f c l  K a l e n d a r z  M a r y a l t a k i 1 

i  „ W i e l k i  i l u s t r o w a n y  K a l e n d a r z  p o w s z e c h n y “

— n a  r ok 1904

„ P o l a k " ,

wyszły ju t  z druku nakładem ‘̂ K s i ę g a r n i  l u d o w e j 11 w Krakowie: 1) „Polak po 10 ct. — 2) „Gospodarz" 
wydanie tańsze po 30 et., droższe 40 ct., 3) „Pelski Kalendarz Maryański", wydanie t.ńsze 30 ct., droższe 40 ct., 
4) „Kaiendirz powszechny11, obejmujący treść trzeeh poprzednich w zwykłej oprawie 80 c t , w ozdobnej oprawie 
płóciennej 1 złr. — Na przesyłkę „Kalendarza powszechnego" należy dołączyć 15 ct., innych kalendarzy 5 ct.,

przesyłka polecona 12l/a ct (25 h.) drożej.
Wszystkie kalendarze odznaczają się bardzo obfitą i urozmaiconą, nader pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem 

obrazków. — Okładki nadzwyezaj piękne, według kolorowych obratów sławnego malarza Walerego Eljasza.
W Księgarni ludowej Wojnara w Krakowie jest także skład i wielki wybór książek do nabożeństwa, treści 
religijnej, historycznej, powieściowej, prawniczej i t. d. — (sięgarnla zakłada biblioteki i czytelnie ludowe Katajogi 
darmo I o płatnie. — W ysyha tylko za poprzedniem t adesłaniem należyt.śii, przy większych zamówieniach także 

za zaliczką. — Wszelkie zamówienia należy ]rzysłać poi adre.em: 3169 5 8

K sięgarn ia  ludowa W ojnara w  Krakowie.

}  Wódki polskie j
wysyłam pocztą „franco“ * 
3 Dutelki wedle wyboru

z następujących gatunków: g
Wiśniówka 
Pomarańczówka biała 
Pomarauczówka czarna 
Karpatówka 
Km .nkowka 3289 4 
Miętówka 
Żytnio wka
Starka (Koniak polski)
Rum familijny m

za nadesłaniem 6 Koron. ®
Proszę o r y c h ł e  przed- «

s0
:
t«w

1
fe

*  świąteczne zamówienia. w

1 JAarccUi Dutkiewicz | 
« Kraków, Rynek 37.

Nf A  G  W  I A Z D K Ę !

HANDEL delikatesów antoniego siekacza
w  K rakow ie, u lica  Szewska L . 2

poleea : W ielki wybór Cukierków i Fignrek czekoladowych na choinkę. Pierniki, 
Cukry, Herbatniki, Bakalie i Owoce południowe świeże, suszone, MarmoUda

i Kompoty. 3320 2 5
Na Święta Bożego Narodzenia!

Migdały w łnpinkaeh. Daktyle, MaDga, Orzechy włoskie, tureckie i amery­
kańskie, Jabłka tyrolskie i węgierskie kempotuwe, Gruszki bery cesarskie, 
Winogrona hiszpańskie, Matony włoskie, o;az wszelkie delikatesy, słodycze

i przysmaki świętalne.
Wódki, Koniaki, Araki i Ramy. Malaga, Madeira, Keres, Soki owocowe, 

H e r b a t a  r o s y j s k a .  Czekolada i Cacao.
D z i c z y z n a : Zają. e, Kwiczoły, Kuropatwy Słomki, Drób tuczony, Bażanty, 

Pnlardy. Ka.iłony, Indyki. 
ggF " Dla wygody WW. Pań H a s ł o  d e s e i o r ^ e  codzień świeże.

m* MA  G W I A Z D K Ę -m
jP o leca  najstosowniejsze P o d a r k i  dla osób 
dorosłych, oraz dla dzieci wielki wybór Zabawek

A n astazy  F roncz JYAyŚŁ”1','

f £ o  s p P L s d a n i a :
Szafa oryginalna orzech, bogato rze­
źbiona, Komoda o 6 ein szufladach dę­
bowa z bronz. i figurami rzeźbionemi 
(antyk), Sekretarzy < machoń- (antyk) 
je  starymi bronzami, Sekretarze anty. 
ezne inkrustowane, Komoda antyczna 
cała inkrust z bronzam , Biurko ma- 
choniowe amerykańskie, Chustka fraac. 
w kólorach indyjskich i koronki s. are. 
Bównież prócz wymienionych rzeczy, 
posiadam inne antyczne rzeczy i nowsze.

L e o p o l d y n a  M a c h o w s k a ,  
Kraków, ulica Szewska L. 5 I p. 2616

M Ą K I
c. i k. nj rzyw młynów

M a u ryc e g o  B a ru c h a
w  P o d g ó r z u

ł O  kilo =  złr. 1*50 ct. 
5 „ =  „ — <75 „

poleca 3305 4 30
Chrześcijański gł. skład mąki itp.

J .  G r z e s i a k
u l. Sienna L . U ,  K raków .
Korzystny interes.

Handel towarów mięszanyeh komple­
tn ie  urządzony i zaopatrzony, połączo­
ny z pokojem do śniadań i restauracją 
w Kolbuszowej, jest zaraz do sprzeda­
n ia lnb wydzierżawienia. Kapitał po­
trzebny zaledwie 2.000 koron. Bliższych 
wyjaśnień udziela. WP. Łukaszewicz 
notarynsz w Kolbuszowej. 3332 2 3

Fabryka pierników mi d owych 
Kraków, ulica Bracka L. 5,

K aspra  M o lęck iego
istniejąca od 50 lar 

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
wielki wybór pierników, tak zwane M i­
k o ł a j k i ,  oprócz tego wielki wjbór 
p i e r n i k ó w  słynnyeh z dobroci, na 
sztuki i na wagę. Poleca również wiel­
ki wyoór, pierników, ozdobnych dri biaz- 
gów na drzewko na święta Bożego 
Narodzenia. Ob.-talanki usknteezaiają 
__________ się natychmiast. 3082 4 4

Kraków ul. św. Jana 3.
Szybka i rzetelna ekspedycya.

3319 2 10

Małżeństwo bezdzietne
na dobrem stauowisku, poszukuje ła ­
dnej zdrowej d z i e w c z y n k i  d . wzię­
cia za swoje, od roku do trzeeh lat. 
Zgłoszenia pod „Opieka" do Admin. 

________ „Głosu Narudn". 3317 2 3

Panna i w dów ka
obie posażne wyjdą za mąż za krws 
le-a lub wdowca. .Warunki: stała po­
sada z prawem emerytury. Zgłoszenia: 
B. Biischel Lwów, fach pocztowy 75. 

3330 2 O

P A N I E N K A
umiejąca pisać na maszynie, poszukuje 
zajęcia. — A .rts poda Administracyc 

„Głosu Narodu". 32b4 5 6

F O L T E P I A N
w dobrym stanie tanio do sprzedania 
Wiadomość u Wgo Grnbenthala, Bo 
cnnia, u i  i a Krakowska L263 4 4

Jest do umieszczenia
na drugą hipotekę zaraz p .■ p-eyczce 
instytunvi krajowej kwota 3 8 . 0 0 0  
K O B O K . Wiadomość w Admistr.

„Głosu Narodu". 3302 4 3

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, iż D yrekcja Kasy 

Oszczędności miasta Krakowa, uchwałą z dnit 25 listopada 1903 
uchyliła wydany w dniu 31 sierpnia 1901 Zakładowi pożyczko­
wemu na zastawy ruchome zakaz przyjmowania w zastaw n a ­
cechowanych przedmiotów ze złota i srebra postanawiając równo­
cześnie, iż na przyszłość m o g ą  być p rzy jm o w a n e w z a s ta w  
r ó w n ie ż  n ie e e e h o w a a e  p rz e d m io ty  z e  z to ta  i  sr e b r a .

Zwraca się jednak uwagę właścicieli przedmiotów niececho- 
wanych w zakład Zakładowi zastawniczemu oddanych, na przepisy 
regulaminu, dotyczącego kontroli probierczej w zakładach zasta­
wniczych, które pi stanawiiją, że przy licytacyach w koncesyono- 
wanych zakładach zastawniczych mogą być wydawane kupującemu 
tylko cechowane przedmioty ze złota i srebra.

W tym celu poddane zostaną przedmioty ze złota i srebra 
na licytacyę przeznaczone przed lub podczas licytacyi a przed ich 
wywołaniem oględzinom przez organa probiercze.

Co do niecechowanych przedmiotów należy odrożnić, czy 
one odpowiadają lub nie odpowiaoają próbie.

W pierwszym wypadku należy przy licytacyi ogłosić, że te 
przedmioty (odpowiadające próbie, niecechowane) będą po przy­
biciu targu przed ich wydaniem wedle wyboru nabywcy albo na 
koszt jego ocechowane albo połamane.

Przedmioty nie odpowiadające próbie mogą być tylko jako 
złamki przy licytacyi wywoływane i natęży je  po przybiciu na­
tychmiast połamać. 3281 3 3

Kraków dnia 5 grudnia 1903 r.

D yrekcya K a sy  Oszczędności
miasta K rakow a.

Skład  nafty
przy jednej z pryncypalnych ulic, z po­
wodu wyjazdu zaraz d o  s p r z e d a ­
n i a .  Zgłoszenia do Administr. „GRsu 
Narodu- pod adresem „Nafta". 3291

l powodu wyjazdu
tanio d o  w y n a j ę c i a  od i Stycznia 
1904 całe I I  piętro,' ul Smoleńska 13, 
wprost kościoła SS. Felicyanek, 6 po 
koi, przedpokój, kuchnia, pokój d a  
służby, spiżarnia. Tamże do sprzedania 
urządzenie sy palnego pokoju. 3313

Franciszek Konećny
dawniej Antoni Schulz

poleca n a  Ś w i ę t a  swe dobre 
i naturalne

W in a  Oedenbnrskie
białe po 1- — , 1-30, 1-50 i 2 K. 
bu telka, czerwone po 1-10, 1-30 

i 2 K. butelka. 3325 2 5

Poszukuję POSADY
od l-go stycznia 190i w handlu ko­
rzennym, posiadam barlzo dobre świa­
dectwa z 3-ch letniej pra etyki ze szko­
ły nandlowej z samoistnego powadze­
nia sklepu jak również i obecne świa­
dectwo mam b. dobre. Łaskawe zgło­
szenia: , J. N.“ poste restante Myśle- 
_______________nice._____ 3342 1_3

MLEKO
Zarzad dóbr Lusina*»

dostarczy codziennie tak w większej 
jak i w mniejszej ilości mleka po cenie 
1 7  h a l .  z a  l i t r ,  w naczyniach 

plombowany h. 3345 1 6 
Łaskawe zgłoszenia adresować należy 
wprost do Sarządn, poczta Swoszowice.

„Oużo“  pieniędzy!
miesięcznie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo­
bem bez szczególnej wiadomo­
ść , uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen 
Abteiluug des 3109

. t f t f k t i t  M a n n h e im
Meerfeldstrasse 44.

EMIL BOWODYEWICZ
z  D e i ty s o w a

wysyła za pobraniem franeo: 5 klg. 
blaszanki m i o d u  p a t o k i  czystego 
deserowego z własnej pasieki po 6 
Kor. 4-litrowe be zółk m i o d u  p i ­
t n e g o  własnego wyrobu po 5-40 K. 

2126 8 10

Wyłączny skład fabryczny:

Tom. Górecki, Kraków.
Cenniki na żądanie. 3089

m
NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY

JANA WOLNEGO
Jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 

Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa. I
G łó w n y  s k ł a d  u l .  ó w . T o m a s z a  L . 4  ( tu t przy pl. Szcza- 

pańskim), Telefen Nr. 331, — F i l i a  n i .  K o p e r n i k a  L,. 6 . 
Zakład u ż ą d l ,  pogrzeby od najfckrommjjszych do najwsyamaR.syok 
ze znaną ścisłą punktualnością, nchyląjąc pozostałąj rodzinie wszelkich j  

trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 
ze wszystkich krajów Europy. 2615

| Ceny możliwie najniższe, na iądanie opłata rataru  miesięcznie.
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ł^oleca w sze lk ie  w yroby
w za kres stolarstwa oraz tapicerstwa meblowego 

i dekoracyjnego wchodzące.
Utrzymuje skład pościeli, dywanów, portyer, 
firanek i wszelkich przedmiotów do dekoracyjnego 

urządzenia mieszkania potrzebnych.

Komisowy Skład i i  Towarzystwa Stolarzy w Kalwaryi
oraz (Skład wyrobów  taplcersktch

A L F O N S A  W A W R Z E C K I E G O
w  K rakow ie , u lica  Jagiellońska L . 7, (róg Szewskiej). 2561

C E S T

konkurencyjne.
W arunki kupna  

przystępne.

Księgarnia katolicka

MWMysLMiiMiep
w  K rak o w ie  

6, ulica św. Jana, Hotel Saski
poleca 2618

Nabożeństwo 
DO D Z IE C IĄ TK A  JEZUS

zebrane przez K g, W . A .
Cena egzempl. 50  h a lerzy . Za na- 
dei*n m p rzek a zem  z góry  60

halerzy, wszystko franco.
T imie wyszedł świeżo prawdy iw y 

k lejn ocik  dueho » y p ' :

Wola Boża a wola nasza
O Kaiola Antoniewicza T. J.

Cena egzemplarza 10  h a le rz y , tn-
sin 1 1 >i ona, 100 iztuk 6 koron.

P o s u n b u j ę

3lub2pokoj(iWzkucłini?
z a r a z .

Adresy należy składali pod Mieszka­
nie‘ posterest; Krak6w^33431_ 1

FaMa wagonów i maszyn
w Sanoku

poszukuje zd o ln eg o  m a jstra  k o ­
t la r sk ie g o  do rub.lt miedzianych i 
żelaznych, któryby się mógł wykazał 
dłuższą praktyką w większyeh fab y

kach. 3346 1 3

Śliwowicę
E o ś n ł a c f c ą

oryginalną, ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran­
cuskich aparatach w Sera- 

jewie 2846 7 o 
p o l e c a  f i r m a

Krabów, Rynek gł. L. 25.

Tanio do kupienia
siana 87 mte. — 180 mtc. słomy — 
2 źróbki, 1 koń, 2 krowy, 2 byczki, 
4 'świnie, 1 knur, 10 prosiąt, n. publi­
cznej egzek licytacyi 2 2  Ctiudnia 
1903 r. (Wt, tek) o godzinie 10 rano, 
we dwtrze Zawaca Szemtek koło My­

ślenic- 3341 1 3
* D  Vv c. dziennie ś w i e ż o  ło­
i ł ^  D Y  wionę, dostarcza franco

w w za pobraniem pocztowem.
Szezupsk & K 2 30, Liny ż K. 2’46, 
Karpie a K. 2 40 za 1 klg. 3344 1 2
J Herkfeld,Podwołoczy8ka Nr. 1

I CUKIERNIA LEONARDA MALIKA |
w  K ra k  owie, G rodzka 47, F i l ia : Szpita lna  40, vis a vis Teatru, » 7

■  p o l e c a  s w e  w y r o b y  n a  Ś w ię t a  i  p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  s t r u c le ,  
t o r t y  i  t .  p . — W ie l k i  w y b ó r  c u k r ó w  n a  d r z e w k o . 3339 i 4

DONIESIENIE.
Z dniem 16 grudnia b. r. została otwartą w  K r a k o w ie ,  p rzy  

u l ic y  S ła w k o w s k ie j  la. 8

Filia Towarzystwa św. Sylwestra
tkaczy z Korczyny

której brak dawał się odczuwać w Krakowie. Filia ta posiadać będzie oprócz 
swych słynnych wyrobów płóciennych, wszelaką bieliznę, płócienka kolorowe, 
kompletne wyprawy i t. p. przy ul. Sławkowskiej L. 8, w domu Braci 
Bilewskich, naprzeciw hotelu Saskiego.

Firma św. Sylwesira zasługuje na ogólne poparcie dla swych sumiennych 
i trwałych wyrobów, które sprzedaje p o  c e n a c k  tak n is k ic h , jakich 
w Krakowie nie bywało. a336 j 3

Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności
P y r e k c y a  T o w a rzy s tw a  św . S y lw estra .

|Hctel Kleina*
w KraHowie f

• 9
g  p oleca  POKOJE w raz z o- §
~ p ałem  dla  p rzy jeżd ża ją cy ch *  

na św ię ta  po cenach znacznie |  
zniżonych. 3334 1 6 *

Panna starsza
domu szlacheckiego, poszukuje miej­

sca do starszej Pani lub do wyręczenia 
n gospodarstwie lomowem. Zgłoszenia 
przyjmuje Admiuistracya „Głosu Na- 
odu pod lit .W . W.*. 3337 1 3

JPokoj kaw a le rsk i
śródmieściu, li omowy, umeblowany, 

a Il-em pątizc 7. osobnym wchodem 
'o  wynajęcia. W iudi-nn ść w Dziale ln 
er^tnw yn- .Oi. >v. N iroilu". u340 1 3 j

Wydawnictwa piazfllowe dla młodzieży
GEBETHNERA i WOLFFA w WARSZAWIE.

Koron
B y ło  t o  p o d  J e n ą .  Opowiadanie legionisty. W. Przy-

borowskiego, z 6 r j sankami Ant. Kamieńskiego. Karton 3 20
W czdobnej płóciennej o p r a w i e ................. 4 -—

N a  d r u g ą  p ó ł k u l ę .  Opisy i przygody dla młodzieży.
A. Gruszeckiego, z 7 rysunkami St. Sawiczewskiego.
K a r to n ............................................................................. 3'20

W  ozdobnej płóciennej o p r a w i e ................. 4‘—
N a u k a  o r z e e s a e h  w  6 5 0  o b r a z k a c h .  Według P.

Colomba opracowała Zofia Jotejko-Rudnicka. Karton . T80
O  te r n ,  c o  s i ę  n le g d y  i  d z ia ło  Opowiadania z histo- 

ryi Polski J. Chrząsźczewskiej. Wydanie ilustrowane.
Karton . .............................................................................2’—

O b r a z k i d la  d z i e c i .  20 powiastek dla dzieci od lat 
pięciu do siedmiu Ant. Sadowskiej, z 20 rycinami K.
Górskiego. K a r to n ..............................................................2 60

S t e f e k  L u t y  w  B r a z y l i i .  Opowiadanie dla młodzieży.
Z. Bukowieckiej, z 10 rysunkami Wł. Jasieńskiego.
K a r to n ........................... ........................................................... 4‘—

W  ozdobnej płóciennej o p r a w i e ........................4 80
T a k ie  s o b ie  h i s t o r y j k i ,  Rudyarda Kiplinga. Przekład

z angiel. M. Krzeczowskiej. W ozdobnej płóciennej opr. 3‘—
W  k ó ł k u  r o d z in n e m u  Opowiadanie dla młodego wieku

C. Niewiadomskiej, z ryciną. K a rto n ............................... 2 60
W ozdobnej płóciennej o p r a w i e .........................   3-40

W  s ło ń c u .  Powieść historyczna osnuta nu tle epoki Sa­
skiej, dla młodzieży Teresy - Jadwigi, z 6 rysunkami
K. Górskiego. K a r to n ........................................................ 3-20

W  ozdobnej płóciennej o p r a w i e ........................4’—
W  s u c h  o w a k im  d w o r z e .  Powieść dla młodego wieku

Z. Kowerskiej, z 6 rysunkami Ant. Kamieńskiego. Karton 3-20
W ozdobnej płóciennej o p r a w i e ..........................4 ‘—

D o nabycia\ we w szystk ich  księgarniach.
Skład główny w księgarni S. Gebethnera i Spółki

W K R A K O W I E .  3276 3 0

Dzierżawy folwarku
z dobrymi budynkami i inwentarzem, 
w pobliżu kolei, poszukuje „Dz erżawca 
F .u poste restante Bochnia. 3316 2 4

KAROL CZAPLICKI, JUBILER
K ra k ó w , P la c  M a r y a c k i  1,

poleca Szanownej P  T. Publiczności w i e l k i  w y b ó r  
n o w o ś c i  ze złota, kamieni i srebra oraz srebro do wypraw 

ślubnych w  kasetach na składzie. 3103 7 10

Posifukuie się

młodszego Pomocnika
dobrze obznsjomionego z bufetem za­
raz. Zgłoszenia do Adminitnr, , Głusn 

Narodu". 3333 2 2

Miód Patoka
prawdziwy podolski wysyła Kółko ro l­
nicze w Buczaczu 6-cio kitowych 
puszkach za potiranum po cei.ie 5 K. 
BO li opłatuie do każdej stacji. 32b2

Zarząd  pasiek i
Antoniego Kraifrlticfto

w Jezlerzanach id  Czortków,

wysyła w każdej porze roku miód prza- 
śny, prawdzir-y lipcowy, w stanie płyn­
nym lub twardym, w 6 kg. blaszan- 
kach za 7 kor.; (wszystko opłatnie) 
Wysyła również wyszczególniony na 
kilku wystawaeh M ió £  p i t n y  „Ka­
sztelański" i miody ow ocow e jak: 
wiśniak, maliniak dereniak. porzecz- 
niak. agrestniak, poziomczak itp. w b 
kg. blaszankach, zą cenę 6 ko r 20 b 
(wszystko opł dnie) 2836 16 30

Nr. inser. 54.

Hala licytacyjnac. I fyli powiatowego cjwieg#
W KRAKOWIE 

u l ic a  ś w . J a n a  L . 3 .
W  S o b o tę  d . 1 9  g r u d n iu  
1 9 0 3  r , o god zin ie 9-tej rano  

będą sprzedane:
Towi ry bławatne, ubrania gotowe, u l-  
stry, zarzutki, korty, meble, lustra, dy­
wany, dywaniki, książki, zegary, zega­

rek złoty z łańcuszkiem.
Kraków, dnia 17 grudnia 1903 r.

B liższe  szczeg ó ły  na tab licach  
w  h ali um ieszczonych. 2605

Księgarnia, sk ła d  i wypożyczalń a nut

A. PIWARSKIEGO i S P .
W KRAKOWIE,

w y d a ł a  świeżo i p o l e c a :
I. 3266 4 lo  

50 najuiywańszyoh Kolęd na chór mę- 
zki ułożył T o m a s z  F l a s z a .  Cena: 
Partytura i głouy 6 koron, głosy po­

jedyncze po 80 h.
II.

Wincentego Richlinga Zbl.
najużywańszych Kolęd tudzież pitś 
adwentowych, postnych i wielkanocnyc 
z towarzyszeniem fortepianu lub o. 

ganu. Cena 2 kor. 40 hal.
III.

Zbiór kolęd na cytrę układu Cł. S e -  
nowaklego. Cena 1 kor. 50 h.

Do nabycia we wszystkich składach nu t

Cukier Przeworski
w  g ło w a ch , k o stk a ch  i  m ą czce , 

wyborowe, importowane, prawdziwe

Kawy Ceyloiiskif
Jaw a 1 UKocca

W MAGAZYNIE 3280

JULIUSZA GROSSEGO
Kraków, Rynek L. 34.

Ważne dla Pań  Gospodyń *11
N a  z b l i ż a ją c e  s i ę  Ś w i ę t a

ca
ca

o>•
-IM

polecam
Mąki linczyckie i węgierskie, powidła, masło kokosowe 
do ciast, mak tarty  i  mielony, mąkę kartoflaną, rnrkl 
i zupy Maggiego, śliwki i gruszki smażone, marmolady, 

cykaty, cytronatki, jabłka, orzechy, miód i opłatki. 
Również doskonałe

Wódki i Wiria węgierskie i austr.
wszystko pierwszorzędnej jakości 33381  3

i świeżo na Święta sprowadzone

J .  P u ł c z f i i s k i
K rak ó w , u lica l>łaga Mr. 15.
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Praktyczne podark i na ów iazdkę .

"Dr NIEĆ, F R A N ie iĆ  i PAVICIC
w Krakiwie, Rynek główny Nr. 25

P R Z Y  N A D C H O D Z Ą C Y C H  Ś W I Ę T A C H
polecają

PRAKTYCZNE POI; ARKI na G WIAZDKĘ
K oszyk i ozdobnie pakowane.

z a w i e r a j ą c e  3347 1 4
Wina 5 fl. Rumu 1 fl.
Koniaku 1 u. Pół funta Herbaty

p o e z y n a j ę e  o«l 4 0  k o r o n  w y ż e j ,  " ł ®
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Włitócfćittó i wydawczyni: Jozeta Rogoszywa. R»d.ikTjr odpowiedzialny: Dr. Antoni Be^upre. 
Baoier c fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego yr Krakowie


